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Projekt angielskiej ustawy antykryzysowej
wprowadza surowe ograniczenia dla ludności m m » ■*»■*« Grenlandii
n ' » °  . .  . . .  coraz bardziej ekspansywnaPrzemówienie premiera A t t le e
po dczas debaty  nad sytuacjq g o s p o d a rc z q

LONDYN, 3.8 (PAP). Debatę nad sy­
tuacją gospodarczą Wielkiej Brytanii roz 
począł przedstawiciel opozycji Oliver 
Stanley.

Krytykował on politykę gospodarczą 
rządu, które doprowadziła do tego, że 
W. Brytania żyje „z pensji jaką otrzy­
muje cd Stanów Zjednoczonych“ . Pian 
gospodarczy — powiedział Stanley — 
należało opracować o 12 miesięcy wcześ 
niej. Pożyczka amerykańska, która miała 
starczyć W. Brytanii na cztery lata, 
jest już prawie w zupełności wyczer­
pana.

Mówca oskarżył ministra skarbu 
Daltona o prowadzenie polityki in­
flacyjnej. Stanley podkreślił, że rząd 
winien czynić starania o zwolnienie się z 
zobowiązań, wynikających z układu fi­
nansowego brytyjsko - amerykańskiego. 
Zobowiązania te są bowiem niekorzystne 
dla Wielkiej Brytanii. W końcu mówca 
zapowiedział, że konserwatyści poprą 
środki( jakie rząd podejmie dla ocalenia 
Wielkiej Brytanii, lecz przeciwstawił się 
planom, zmierzającym do „utrwalania 
gospodarki socjalistycznej.

Przemówienie Atłlee
Następnie zabrał glos premier Attlee. 

Na wstępie polemizował mówca z twier­
dzeniem Churchilla że rząd Labour Par­
ty zmarnował pożyczkę amerykańską. 
Attlee za.prąediyl twierdzeniom Chur- 
chi&a, zawartym w jego poniedziałkowym 
przemówieniu, i zwróci i uwagę na to, że 
siowa Churchilla mogą pociągnąć za so­
bą pewne szkodliwe następstwa dla Wiel­
kiej Brytanii.

Z kolei przedstawi! mówca szereg cyfr 
ilustrujących sytuację gospodarczą Wiel­
kiej Brytanii. Przedstawiając szczegóły, 
dotyczące pożyczki amerykańskiej, pre­
mier Attlee zaznaczył, że od chwili za­
ciągnięcia pożyczki, ceny towarów im­
portowanych do Wielkiej Brytanii pod­
niosły się o 40 procent. W związku z 
tym, deficyt dolarowy wzrasta! ciągle. 
W roku 1946 wynosii on 1 miliard 400 
milionów dolarów. W pierwszym półro­
czu 1947 deficyt ten wyniósł 1 miliard 
620 milionów dolarów. Do dyspozycji 
Wielkiej Brytanii znajduje się jeszcze w 
Stanach Zjednoczonych 1 miliard dola­
rów z pożyczki amerykańskiej, pół mi­
liarda dolarów w ramach kredytu kana­
dyjskiego oraz własne rezerwy, przed­
stawiające wartość 2 miliardów 4 milio­
nów dolarów.

Wszystkie te aktywa wyczerpują .się 
jednak w  szybkim tempie, wobec czego 
rząd brytyjski przedstawił Stanom Zjed­
noczonym propozycje, zmierzające do 
modyfikacji niewygodnego dla Wielkiej 
Brytanii anglo - amerykańskiego układu 
finansowego. Departament Stanu zgodzi! 
się na rozpoczęcie rokowań na ten te­
mat .

Ogran czenie swobody osob stej
Premier Attlee przedstawił następnie 

Izbie pian uzdrowienia życia gospodar­
czego Wielkiej Brytanii.

Premier Attlee zapowiedział ograniczę 
nie ruchu pasażerskiego i towarowego, 
aby zabezpieczyć kopalniom węgla- odpo­
wiednie warunki transportowe.

Pian gospodarczy wiąże, się z koniecz­
nością ograniczenia . w pewnych wypad­
kach swobody osobistej.

Poruszając sprawę brytyjskich sii LONDYN 6.8 (PAP). — Rząd złoży! nych, zwłaszcza w przemysłach ekspor- 
zbrojnych, premier Attlee zakornuniko- w parlamencie projekt ustawy, mające] towych, cieszących się pierwszeństwem
wal, że poza granicami Wielkiej Brytanii przyczynić się do zwalczenia kryzysu, Ograniczenia żywnościowe w gospodar- d ii w  . , . , .
znajduje się obecnie około 500 tysięcy ekonomiczno - finansowego. Projekt ten siwach domowych mają być mniej doi- stwierdza „T rua  — statut ONZ nie nawskich plany amerykańskie wobec 
żołnierzy angielskich. Do końca bieżące zawiera następujące zasadnicze postano-; kliwe, niż W restauracjach przewiduje "

MOSKW A 6.8. (PAP). — Dziennik ¡Grenlandii po zakończeniu wojny z 
„T ru d “  stwierdza, że w  ostatnim cza- \ Niemcami. Stany Zjednoczone posia- 
sie wzmógł się silnie nacisk USA na i dają w  Grenlandii w ielkie bazy w o j- 
Danię w sprawie ustąpienia Grenlan- i skowe, a ostatnio wybudowali tam 
d ii Stanom Zjednoczonym. j jedną bazę morską i  prowadzą usilne

Dziennik radziecki obala tw ierdze- j poszuk w, .. . .? :.r : ,u:, ,:h,
nie Amerykanów, że chcą oni zawrzeć | spodziewając się znaleźć tam pokłady 
umowę z Danią w sprawie Grenlan- j  uranu i toru.
d ii w  ramach ONZ, gdyż — jak  j Pisząc dalej, że w  krajach skandy-

go roku demobilizacja obejmie 133 tysią- wierna: 
ce żołnierzy, a do 1 kwietnia 1948 r. — 
cyfra ta podniesie się do 200 tysięcy. 
Niezależnie cd redukcji brytyjskich sil 
zbrojnych, stacjonowanych zagranicą, i

Treść it»  ektu 
ustawy antyk?izysowej

demobilizacja obejmie również wojska, j 1) Rząd tria kierować surowce i węgiel 
znajdujące się w kraju. Łącznie zdemo- do przemysłów eksportowych, cieszą- 
biiizowanych zostanie 830 tysięcy żol- cych się .pierwszeństwem. Ma to służyć 
nterzy. . , tym samym celom, co kierowanie tystry-

Plan gospodarczy będzie wymagał . ^u,cj4 s'* roboczych, 
wprowadzenia w życie szeregu ograni- ! 2) Próba wprowadzenia dłuższego dnia
czeń, które obejmą import filmów, nafty pracy w przemysłach kluczowych łącznie 
oraz przedmiotów luksusowych. Przy- z kopalniami.
dziaiy pieniężne dla obywateli brytyj- 3) Drastyczne obcięcie importu luksu- 
skich, wyjeżdżających zagranicę, będą sowago z krajów o mocnej walucie. Re- 
zmniejszone. Również import żywności dukcja te ma objąć m. in. benzynę, fil- 
zostanie zmniejszony, co może pociągnąć my i artykuły żywnościowe z Ameryki, 
za sobą obniżenie przydziałów żywno- Przewidywane jest też wzmocnienie kon- 
ściowych. Inwestycje publiczne i prywat- ' troli rządowej nad importem tytoniu, 
ne będą poddane ścisłej kontroli, rządo-: 4) Obcięcie przydziałów żywności dla
wej. W końcu premier Attlee zakomuni- restauracji i oszczędnościowa zmiana sy-
Ircwu roł T -»Kia Aa „ . .  L____________________J. . i 1 i.________________-___!-------- „ i. 1 a

przewiduje możliwości ustąpienia baz Grenlandii popiera ty lko  reakcja 
się. jednak dalszą redukcję racji mięsa, wojskowych przez jednych członków „T ru d “  oświadcza—  że polityka ame
która już obecnie pozwala czteroosobo­
wej rodzime na spożywanie tygodniowo 
zaledwie 3 runiów mięsa

5) Zmniejszenie przydziałów benzyny 
dla pojazdów motorowych. Przewiduje się 
również obcięcie tych przydziałów na ce­
le handlowe i nawet dla wojska. Zreduko 
wanie kwoty dewiz, jaką obywa te bry­
tyjski może wywieźć zagranicę. Zarzą­
dzenie to ma być wprowadzone w życie 
bardzo szybko, powodując obcięcie do­
tychczasowej kwoty 75 funtów szterli.n- 
gów rocznie do mniej więcej poiowy tej 
sumy.

W środę zebrała się Rada Generalna 
brytyjskich związków zawodowych, re­
prezentująca 7 milionów członków, ce­
lem odbycia poufnej dyskusji nad powyż 
szym projektem rządowym.

ONZ innym członkom tej organizacji, rykańska w  sprawie Grenlandii sta- 
„T ru d “  uważa, że Stany Zjednoczo je się coraz bardziej ekspansywna i 

ne gwałcą umowę z Danią z 1941 ro- i .. ona dążenia impm->.l i ­
ku, przewidującą ' natychmiastową styczne amerykańskiego kapita łu f i -  
ewakuację wojsk amerykańskich z nansowego.

Jak słychać, Rada. zaaprobowała plan 
kowai Izbie, że sprawa utworzenia rządu stemu punktowego. Ograniczenia te nie. premiera Attie‘e, zgadzając ślę również 
koalicyjnego jest nieaktualna. obejmą prawdopodobnie kantyn fabrycz-1 na kontrolę rekrutacji sil roboczych.

16 osób zabitych, 35 rannych
w wieikie k-t stroi e ekspresu tałktńs tiego
Maszynista i palacz — aresztowani

„Times”  o osiągnięciach Polski
i innych krajów demokracji ludowej

LONDYN, 6.8 (Obsł. wł.). -  Dzisiej­
szy „Times" zamieszcza obszerny arty­
kuł wstępny na temat trwającego pro­
cesu odbudowy Europy Wschodniej w 
oparciu o nową zasadę współpracy mię 
dzy państwami tej strefy i niezależno­
ści od kapitału zachodniego. Dziennik 
przytacza osiągnięcia Polski jako ty ­
powy przykład wyników, które można 
uzyskać w nowopowstającym systemie 
wschodnio-europejskim.

Nowe rewolucyjne rządy Europy 
wschodniej — stwierdza „Times“  sto­
sując metodę centralnego planowania, 
zanotowały wielkie postępy w pierw 
szej części swego programu. Obcho­
dząc niedawno trzecią rocznicę PKWN, 
Polacy byli w stanie potwierdzić, że 
produkcja węgla za' pierwsze półrocze 
1947 r, była o 7 milionów większa, niż 
w identycznym okresie ubiegłego ro­
ku. Równocześnie ogólna produkcja | 
węgla w r. 1946 była o 8 milionów ton 
większa aniżeli w 1938 r., co jest bar­
dzo poważnym wzrostem, biorąc na­
wet pod uwagę znaczne zwiększenie 
polskiego przemysłu węglowego, jakie 
nastąpiło od tego czasu.

Zajmując się następnie zaniechaniem 
przez państwa wschodniej Europy da­
wnych waśni i . rywalizacji, „Times" 
pisze:

„J.ak najbardziej uderzającym przy­
kładem jest nowy układ handlowy pol­
sko-czechosłowacki i zasięg wspólnego 
planowania, do którego pba kraje dą­
żą. Zmieniając swoje dawne stanowi­
sko, Czechosłowacja przystąpiła do po­
mocy Polsce w utworzeniu nowego 
przemysłu stalowego o wielkiej zdol­
ności produkcyjnej. Wymiana handlo­
wa między obu krajami zostanie znacz­
nie rozszerzona oraz zapowiedziano

innych uła- j zarówno w Europie wschodniej jak 1
zachodniej dla całości gospodarki kon­
tynentalnej". Najważniejsza nauka — 
stwierdza „Times“ — jaką należy wy­
ciągnąć z ostatnich kilku lat jest ta, 
iż dobrobyt jednych państw zależy od i wagony bagażowy i pocztowy silnie 
dobrobytu wszystkich. ! uszkodzone.

PRAGA, 6.3. (PAP). We wtorek wie 
czorem na stacji Sekuły w  pobliżu 
Kut, na granicy słowacko - czeskiej, 
uległ katastrofie ekspres bałkański. 
Wediug doniesień nieoficjalnych 16 
osób zostało zabitych a 35 odniosło ra 
ny.

Agencja CTK donosi, że w  wyniku 
dochodzeń wstępnych maszynista i pa 
lacz tego pociągu zostali aresztowani. 
Urzędowy kom unikat M inisterstwa 
Transportu stwierdza, że ekspres w je ­
chał , na stację Sekuły nie ¿mniejsza, 
jąć szybkość 85 kilom etrów  na go­
dzinę, przejechał zwrotnicę na rozga­
łęzieniach torów i w ykole ił się. Paro­
wóz przewrócił się, dwa wozy pasa­
żerskie zostały kompletnie rozbite a

Według dotychczasowych doniesień 
wśród ofiar katastrofy nie było cudzo 
ziemców. Wśród zabitych znajduje się 
jedna 4-letnia dziewczynka oraz k ilku  
wysoki th  urzędników kolejowych, 
i  iztwo trwa.

Pani Peron
ournicfcita kame«»sntti
w Szwajcar, i

LUCERNA. 6.8. (Obsł. wb). -  Po­
jazdy należące do orszaku pani Peron w 
chwil: gdy p'ze-eżdżaiy po ulicach Lu­
cerny obrzucone zosiaiy kamień a mi. 
Rannych nie ma. Podczas przejazdu E- 
vity Peron przez Berno rzucono w nią po 
midorem, który ominąwszy ją, trafii w 
szefa departamentu politycznego.

Bułgarski faszysta-Petkow
stanął przed sądem

SOFIA, 6.8 (PAP). W środę , Rzecznik rządu bułgarskiego 
ozpocząi się ’ tu proces M ikoła ja s oświadczył przed procesem, że 

Da-}?Wa’ Przywódcy opozycyjnej i Petkow jest typowym przedsta- 
* 1,1 agrarnej, oskarżonego o jw ię ie tem  kół walczących'1 o odro-
przygotowanie zbrojnego pow-jdze.i e faszyzmu.
St.a™a’. udzia} w tworzeniu orga- ; ___
nizacji Wojskowej pod nazwą 
„Neutramy Oficer“  i organizo­
wane spisku wojskowego, któ­
rego ceiem miało być obalenie 
rządu.

wprowadzenie szeregu 
twień.

Ekonomiści Europy wschodniej — 
podkreśla dalej dziennik — planując 
na dłuższą, metę i wyciągając naukę z 
przeszłości, szukając zagwarantowa­
nych rynków dla swego eksportu i pe­
wnych źródeł dostaw. Twierdzą oni, 
że długoterminowa organizacja handlu 
między krajami o planowej gospodar-., 
ce nie podlega depresjom i fluk tua-’ 
cjom gospodarczym. Przewidują oni j 
również w ramach swych planów u- j 
przemysłowienie Europy wschodniej,! 
że dzięki zorganizowaniu na szeroką 
skalę wydobycia bogatych zasobów m i­
neralnych, leżących w dotychczas nie­
wykorzystanych górach bałkańskich, - 
będzie można tam skierować nadwyż-: 
kę wiejskiej ludności z Polski, Rumu­
nii i Węgier, która przed wojną emi- i W środę o godzinie 9.45 Rejonowy śreóniczył w  wymianie uszkodzonych W motywach wyroku Sąd Wojsko- 
growała do Ameryki lub wegetowała ! sąd w Warszawie ogłosił wyrok w banknotów dolarowych, przeznaczonych wy podkreślił wysokie napięcie złej 
u siebie w domu.

Wyrok w procesie szpiegowskim

AugustyiisKi 15 lat wiezienia, Pawi In 10 lat
M a c ie je c  — w y ro k  ś m ie rc i

Oceniając szanse powodzenia nowego 
systemu ekonomicznego wschodniej Eu­
ropy, „Times" pisze: „Im  większy bę­
dzie zasięg samopomocy, tym większe 
są szanse powodzenia. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że korzyści o- 
siągnięte przez wspólne planowanie 
we wschodniej Europie, przyniosą ró­
wnież pożytek całemu kontynentowi.

Jedyne niebezpieczeństwo dla Euro­
py powstało by wówczas, gdyby wschód 
nia jej część zamknęła się gospodar­
czo w sobie, odmawiając ekonomicz­
nej współpracy z zachodnią Europą. 
Ale podkreśla z naciskiem dziennik — 
sądząc z przykładu Polski, nie nale­
ży się obawiać takiej możliwości. „Na 
szczęście — jak wskazuje układ han­
dlowy angielsko-polski i ' szereg innych 
porozumień tego rodzaju, rządy wschód 
niej Europy dowiodły wielokrotnie, że 
pragną ekspansji swego handlu rów­
nież na Zachód.

Polski minister przemysłu i handlu 
oświadczył kilka dni temu w Paryżu, 
że decyzja polska nieprzystąpienia do 
konferencji paryskiej nie wpływa w 
najmniejszym stopniu na chęć utrzy­
mania stosunków handloivych ' z Za­
chodem".

Zwracając uwagę w zakończeniu ar­
tykułu, że dobrobyt Europy jest nie­
podzielny. „Times“  podkreśla wielkie 
znaczenie współpracy i planowania,

stałych współ oska rżanych.

procesie naczelnego redaktora „Gazę- : na popieranie nielegalnej organizacji, woi, wszystkich oskarżonych i dzia­
ły  Ludowej“ , Augustyńskiego i pozo-j dążącej do zmiany ustroju państwa łanie wybitnie dla Państwa szkodliwe.

j przemocą oraz, że podżegał kierowni- Za okoliczność, obciążającą Angli­
ka drukarni „Gazety Ludowej“  W oj-i styńskiego, Sąd uznał, iż ze względu na 
tyńskiego do wejścia w porozumienie ; jego wysoki poziom rozwoju uinysło- 
% Obarskim w sprawie wydrukowania \ wego, skazany musiał sobie zdawać 
nielegalnej ulotki w okresie poprze- - sprawę z charakteru swojej działalno- 
dzającym referendum. ści. Tylko podeszły wiek 1 doiychcza-

Ks. Pawlina skazany został za gro- sowa niekaralność Augustyńskiego po- 
madzenie wiadomości, które ze wzglę- Wstrzymały Sąd od powzięcia decyzji 
du na interes państwa winne być za- całkowitej jego eliminacji ze społe- 
chowane w tajemnicy i przekazywanie , czeństwa. 
ich Augustyńskiemu.

Prócz Petkow a przed sądem 
stanęło szereg innych oskarżo- ! 
nych m. in. 3 pułkowników. I 

Petkow ogłaszał w prasie opo- i 
zycyjnej . artykuły podważającej 
autorytet armii i dyscyplinę, i

KOMUNIKAT PARTYJNY
W czwartek, da a 7 bm. o godzinie 17 w lokalu KW PPR 

(Aleje Jerozolimskie 57) w sali konferencyjnej na trzecim 
piętrze odbędzie się odnrawa prelegentów, na której zosta­
nie wygłoszony referat o „Je dnolitym Froncie Klasy Robot­
niczej“ , referuje kierownik Wydziału P^npngalndy KW PPR 
tow. A Starowicz,

Obecność wszystkich preleg entów obowiązkowa.

Zygmunt Augustyński
ZYGMUNT AUGUSTYŃSKI ZOSTAŁ 

SKAZANY NA 15 LAT WIĘZIENIA 
1 UTRATĘ PRAW PUBLICZNYCH 
I HONOROW'YCH NA LAT 5, KSIĄDZ 
LEON PAWLINA OTRZYMAŁ KARĘ 
10 LAT WIĘZIENIA I  5 LAT UTRA­
TY PRAW. NATOMIAST FUNKCJO­
NARIUSZOWI U. B. CHORĄŻEMU 
ZYGMUNTOWI MACIEJCOWI SĄD 
WYMIERZYŁ KARĘ ŚMIERCI, UTRA­
TY PRAW NA ZAWSZE I KONFI- Ks. Leon Pawlina'
SKATY MIENIA.

Sąd Wojskowy uzna! Zygmunta Au- • Sąd uznał za udowodnione, iż Ma- 
gustyńskiego winnym gromadzenia ze ciejee. przekazywał ze szkodą dla Pań- 
szkodą dla państwa wiadomości, sta- stwa tajemnice wojskowe i pań- 
nowiących tajemnice państwowe i woj stwowe, dostępne mu z racji wyko- 
skowe i przekazywania ich do NKW nywania przez niego służby w Urzę- j 
PSL. Sąd uznał za udowodnione, iż j dzie Bezpieczeństwa i bezprawnego za- 
Augustyński wszedł w porozumienie brania z magazynów tegoż urzędu dwóch 
z działaczem WRN i Delegatury Sil j karabinów i dwóch stacji radiowych 
¡Zbrojnych, Adamem Obarskim i po- f nadawczo-odbiorczych

Wszystkim skazanym przysługuje 
prawo złożenia w ciągu dni 7 skargi 
rewizyjnej do Najwyższego Sądu Woj­
skowego. Ponadto skazany na śmierć 
Maciejec może odwołać się do Prezy­
denta R. P. z prośbą o łaskę.

Wszyscy skazani przyjęli wyrok spo­
kojnie.
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—  Świat 
w ciągu doby

Lahsur Party kapituluje
Jak doniosły wczorajsze depe­

sze, rząd prem iera A ttlee zażąda! 
od parlamentu szerokich pełno­
mocnictw dla zwalczania kryzysu. 
Dla nikogo, kto śledzi! rozwój sy 
tuacji ekonomicznej W ielkie j B ry­
tan ii w  ostatnich miesiącach, nie 
stanowi to niespodzianki. Nie wda 
jąc się w  bliższą charakterystykę 
i  analizę te j sytuacji, można z cala 
stanowczością powiedzieć jedno: 
wymaga ona natychmiastowego 
podjęcia energicznych i zdecydo­
wanych środków zapobiegawczych 
dla uratowania A ng lii przed gene­
ralnym załamaniem gospodarczym. 
Tymczasem rząd P a rtii Pracy, któ 
ry  głosi, że zamierza walczyć z 
kryzysem i  w  tym  celu żąda spe­
cjalnych pełnomocnictw od parla­
mentu, postanowi! ODROCZYĆ 
NA CZAS NIEOKREŚLONY PRO 
JEKTOW ANĄ N AC JO N ALIZA­
CJĘ PRZEMYSŁU STALOWEGO.

Nie ma chyba człowieka, k tó ry  
by nie zdawał sobie sprawy z ro li 
i znaczenia te j gałęzi przemysłu w  
całokształcie gospodarki każdego 
uprzemysłowionego k ra ju . Jeszcze 
w  połowie ubiegłego stulecia okre­
ślano Anglię na wpół żartem, na 
wpół serio jako „b lok  stali, umie­
szczony na bloku węgla". Istotnie 
te dwie gałęzie produkc ji odgry­
w a ły i  odgrywają nadal decydują­
cą rolę w  życiu ekonomicznym An 
gUi. B irm ingham  i  Leeds, ośrod­
k i angielskiego przemysłu stalowe 
go — to serce przemysłowe A ng lii, 
w  tym  samym lub jeszcze w ięk­
szym stopniu ,co w a lijsk ie  zagłębie 
węglowe. B irm ingham  i  Leeds — 
to zarazem TW IERDZA KONSER­
WATYSTÓW ANG IELSKICH . 
M AG N ACI STALO W I — najpotęż 
niejsze f ila ry  p a rtii konserwatyw­
nej — są g łównym i dostawcami 
je j funduszów 1 mają decydujący 
w p ływ  na je j politykę.

Program wyborczy P a rtii P ra­
cy obiecywał NACJONALIZACJĘ 
PRZEMYSŁU STALOWEGO. W y­
borca angielski, k tó ry  głosował na 
labourzystów, w ierzył, że będzie 
ona zrealizowana.

Z przebiegu przeszło dw uletnie j 
w a lk i o tę zasadniczą reformę w i­
dać wyraźnie, ja k  bardzo konser­
watystom zależało na tym, by nie 
doszła ona do skutku. Zmohilizowa 
l i  oni wszystkie rozporządzalne śród 
k i, aby ją  odwlec i  udaremnić. Z 
niespotykaną zaciekłością i  gwał­
townością atakowali p ro jekty  na­
cjonalizacji w  parlamencie, w  pra 
sie, na zebraniach i  zgromadze­
niach publicznych, wszędzie gdzie 
ty lko  mogli. I  to właśnie teraz, w  
chw ili, gdy Anglia  stoi w  ob li­
czu ciężkiego kryzysu, w  chw ili, 
gdy rząd Labour Party  zmuszony 
jest szukać środków zaradczych 
i  prosić parlament o szerokie peł­
nomocnictwa, KONSERWATYŚCI 
ODNIEŚLI ZWYCIĘSTWO.

Rząd P a rtii Pracy SKAPITU LO ­
W AŁ przed ich żądaniami i 
ODŁOŻYŁ NACJONALIZACJĘ 
PRZEMYSŁU STALOWEGO — 
,,NA ŚW IĘTY N IG D Y".

W praktyce życia codziennego 
oznacza to ,że KOSZTY W A L K I Z 
KRYZYSEM poniesie N IE  A N ­
G IELSK I W IE L K I K A P IT A Ł , ale 
angielski KONSUMENT, przede 
wszystkim angielski ROBOTNIK.

Zasadniczemu ustępstwu na rzecz 
magnatów stalowych z B irm ing ­
ham i  Leeds, na rzecz wielkiego 
kapitału angielskiego, na rzecz 
pa rtii konserwatywnej, towarzy­
szy wzrastające uzależnienie An­
g lii od dyrektyw  nowojorskiej 
W all Street. Rezultatem waszyng­
tońskiej konferencji w  sprawie 
Ruhry może być jedynie dalsze 
pogłębianie się tego procesu. Czy 
leży to w  interesie Ang lii?  Czy na 
te j drodze zdoła ona przezwycię­
żyć kryzys?

Rosną szeregi tych, którzy na 
te pytania dają zdecydowanie ne­
gatywną odpowiedź. Angielska kia 
sa robotnicza, lewica Labour Par 
ty  1 związki zawodowe coraz o- 
strzej występują przeciw polityce 
rządu. Niezadowolenie ogarnia 
szerokie rzesze „szarych ludzi" w  
A ng lii. Pogłębia się rozdźwięk mię 
dzy prawicowym kierownictwem 
Labour Party a masą wyborców 
angielskich. Przynieść to może w 
rezultacie poważne zmiiany w u- 
kłachrie s il politycznych W ielkie j 
B rytan ii.

»Odbudowa Polski zasługuje na największe uynaniBff
Rzeczowy artykuł warszawskiego korespondenta „Manchester Guardian”

LONDYN, 5.8. (Obsł, wł.). Aleksander wy porządek rzeczy zaczynał się zary-
Werth, warszawski korespondent gazę 
ty „Manchester Guardian“  pisze: „Mo­
żna śmiało powiedzieć, że ze wszystkich 
zniszczonych przez wojnę krajów Eu­
ropy, odbudowa Polski zasługuje na 
największe uznanie, tym bardziej, że 
Polska 2 ostała w o wiele większym 
stopniu zniszczona przez wojnę, niż 
jakikolw iek inny kraj, znajdujący się 
pod okupacją niemiecką, oczywiście z 
wyjątkiem terenów okupowanych Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Dzisiejsza Polska „dobrze wygląda 
na mapie“ . Tworzy prawie regularne 
koło. Jest ona zwarta, jednolita i nie 
posiada obecnie żadnych problemów 
mniejszościowych, jakie osłabiały kraj 
w okresie międzywojennym.

Nie ulega wątpliwości, że przesunię­
cie na zachód w dużym stopniu zmieni­
ło podstawy gospodarki polskiej. Nie 
będzie już ona krajem, produkującym 
olbrzymie ilości zboża. Zamiast tego 
stanie się w dużej mierze krajem pro­
dukującym artykuły mleczarskie i sta­
nie się jednym z największych krajów 
hodowlanych i  przemysłowych Europy.

Będąc w roku 1944 w Lublinie zau­
ważyłem, że każdy tak, jak to czynił 
podczas okupacji, uprawiał handel na 
czarnym rynku i prowadził egzystencję 
z dnia na dzień.

Następnym razem zobaczyłem Polskę 
latem 1945 roku. K raj znajdował się je ­
szcze w stanie politycznego fermentu

sowywać. Jednakże zmiana na każdym 
kroku była uderzająca.

Obecnie ruch transportowy w Polsce 
większy jest niż przed wojną, chociaż 
brak jest wagonów osobowych, to jed­
nak, więcej jest wagonów towaro­
wych niż przed wojną. Na każdym kro­
ku widać gorączkową działalność odbu­
dowy. Górnicy, kolejarze i  robotnicy

przemysłu włókienniczego pracowali z 
ogromnym poświęceniem.

Reforma rolna przeprowadzona zosta­
ła w całym kraju wyjątkowo szybko. 
Odczuwa się jeszcze brak żywności i co 
gorsze, odczuwa się skutki braku żyw­
ności z okresu okupacji. 7 procent lud­
ności Warszawy chory jest na gruźlicę. 
Ale chociaż wielu ludzi żyje biednie 

i  mieszka w warunkach godnych opła-

Polityka francuska wobec Niemiec
nie uległa zmianie

PARYŻ, 6.8 (PAP). — W dniu 5 bm. 
francuskie ministerstwo spraw zagranicż 
nych opublikowaio komunikat, w którym 
zaprzecza oświadczeniu Bevina, złożo­
nemu w poniedziałek w Izbie Gmin, jako 
by polityka francuska wobec Niemiec ub­
iegła zmianie. Komunikat głosi, iż Fran­
cja w żadnym wypadku nie zgadza się 
na oddanie przedsiębiorstw' przemysło­
wych Zagłębia Ruhry w ręce dawnych 
właścicieli -niemieckich.

Zdaniem ministerstwa, kontrola nad 
Zagłębiem Ruhry winna być oddana wszy 
stkim sojusznikom dla dobra całej Euro­
py, nie wyłączając Niemiec.

Nawiązując do odmowy Bevina wyra­
żenia zgody na rozciągnięcie kontroli 
czterech mocarstw' nad Zagłębiem Ruhry 
bez analogicznej kontroli nad całym prze 
mysłem niemieckim, komunikat stwier

chaosu gospodarczego, jakkolw iek no-! dza, że sprawa ta winna być w  przyszło

ści rozstrzygnięta w drodze porozumie­
nia między czterema mocarstwami. Rząd 
francuski pragnąłby jednak, aby jeszcze 
przed osiągnięciem takiego porozumienia, 
przynajmniej w Zagłębiu Ruhry została 
wprowadzona kontrola czterech mo­
carstw.

Francja nie zgadza się również na 
podniesienie produkcji stalli w' Niemczech 
do 10 milionów ton rocznie. W każdym 
razie francuskie ministerstwo spraw za­
granicznych jest zdania, że sprawa ewen 
tualnego zwiększenia produkcji stali w 
Niemczech winna być rozpatrzona, jedy­
nie na londyńskiej konferencji czterech 
mocarstw w listopadzie br. Gdyby jed­
nak przed listopadem br. zostały w tej 
sprawie przeprowadzone jakieś rozmowy 
wstępne, Francja pragnie być o nich in­
formowana i mieć możność przedstawie­
nia swego stanowiska.

Goebelsowska propaganda na ulicach Wiednia
Hitlerowcy oficjalnie werbowani
do austriackiej „partii ludowej”

WIEDEŃ, 6.8 (Obsł. wł.), Kierownic­
two tak zwanej „partii ludowej“  przy­
stąpiło na szeroką skalę do werbowania 
hitlerowców do swych organizacji. W 
szeregu miejscowości rozesłano byłym 
hitlerowcom drukowane ankiety — po­
dania o przyjęcie do „partii ludowej“  i 
listy imienne. Przeprowadza się także 
specjaln-e zamknięte zebrania byłych hit­
lerowców.

Jedno z zebrań zwołane zostało 4 Lip­
ca przez kierownictwo organizacji „par­
tii ludowej“  8 dzielnicy Wiednia. Żebra 
nie zagaił jeden z funkcjonariuszy „par 
tii ludowej“ , który zwracając się do ze­
branych hitlerowców oświadczył: „Za­
prosiliśmy was w związku z tym, że 
dzięki nowej ustawie o narodowych so­
cjalistach w następnych wyborach zno­
wu udzieli się wam prawa głosu i w ten 
sposób stajecie się napowrót pełnowar­
tościowymi obywatelami".

Deputowany parlamentu z ramienia 
„partii ludowej“  Kari Lakowitsch“ , któ­
ry wygłosi! referat, ubiegając się o 
względy hitlerowców oświadczył, że je­
śliby ...partia ludowa“  miała większość 
dwóch trzecich głosów, to ustawa o na 
rodowych socjalistach byłaby „o wiele 
łagodniejsza“ , Referent zapewniał hitle­
rowców, że „partia ludowa“ stara się 
uczynić wszystko co tylko możliwe w 
je j interesie i dąży dio przywrócenia jej 
„praw“ , „Jeśfi-byśłńy decydowali sami — 
oświadczył referent—to nigdy by takiej 
ustawy o denazifikac$ nie było“ . Lako­
witsch podkreślił, że hitlerowcy będą 
mogli otrzymać „swoje prawa" jeśli „par 
tia ludowa“  otrzyma w wyborach abso­
lutną większość.

Przemówienia hitlerowców na wiecu 
utrzymane były w duchu goebbelsow- 
skiej propagandy.

Po tygodniu „partia ludowa“  zwoiaia 
drugi wiec hitlerowców, na którym w y­
stąpił z referatem kierownik organizacji 
„partii ludowej“  8 dzielnicy Wiednia Ro 
bert Holi. Przedstawił on hitlerowców 
jako „niewinne ofiary“ i „idealistów“  i 
uzna! ustawę o denaizifikacji za „niespra 
wiediliwą“ .

Surowe postanowienia ustawy zostały

narzucone przez komunistycznego mini­
stra Altmanina. Usprawiedliwiając się 
przed hitlerowcami referent twierdził, że 
„partia ludowa“  zmuszona była głosować 
za tą ustawą i pospieszył natychmiast 
zapewnić hitlerowców, że rząd .przy 
pierwszej sposobności, gdy „większość 
stanowić będą członkowie „partii ludo­
wej“  starać się będzie o „zmianę usta­
wy“ .

Na wiecu wystąpiło 14 hitlerowców, 
których bezczelne przemówienia pełne

były oszczerczych ataków i otwartych 
gróźb pod adresem demokracji. Przema­
wiający otwarcie wypowiadali „idee“ 
pan - germańskie. „Austria — oświadr 
czyi jeden z mówców — była pierw­
szym krajem, który w  99 procentach do 
browołnie przyłączył się dó Niemiec“ .

Przy końcu wiecu przewodniczący raz 
jeszcze wezwał zebranych dó wstąpienia 
do „.partii ludowej“  i głosowania na nią 
w następnych wyborach.

kania w wielu miastach, to jednak 
Polski nie można zaliczyć do głodnych 
krajów Europy,

Najważniejszą jednak rzeczą jest to, 
że dziś panuje prawie w całej Polsce 
zupełny spokój. Podróżowałem samocho­
dem .po całej Polsce, po byłych Prusach 
Wschodnich i  zwiedziłem większą część 
województwa białostockiego — tereny, 
które rok temu uważane były za bar­
dzo niebezpieczne. Obecnie nie zdarza 
się nic „nieprzyjemnego“ . Amnestia 
przeprowadzona w lutym br. zakończy­
ła działalność band tzw. „podziemia“ , 
które przez długi okres czasu nieroz­
ważnie zachęcane było, w imię demokra 
cji, przez pewnych dyplomatów sojusz­
niczych. Prawie 60 tysięcy ludzi złoży­
ło broń i powróciło do normalnego ży­
cia cywilnego. Amnestia była decydu­
jącym momentem w formalnym zakoń­
czeniu działalności band, ale ich 
zmierzch widać było w szybko zmniej­
szającym się poparciu, jakie otrzymy­
wali od wieśniaków.

Każdy zdaje sobie dobrze sprawę, 
że rząd organizował wszystko i jego 
jasne przewidywanie było tak samo 
ważne, jak ciężka praca dokonana ptzez 
robotników i chłopów.

Innym uderzającym rysem, jest sto­
sunkowo wysoki poziom aparatu urzęd­
niczego. Polska posiada nową planową 
gospodarkę i gdzie tylko czyniłem wy- 
wiady z urzędnikami państwowymi, to 
nigdy nie okazali oni żadnych objawów 
wahania lub „grzebania się“  w swej 
pracy, ale podawali zawsze dokładne 
i ścisłe dane o faktach i wydarzeniach. 
Uderzony zostałem tym nawet w ma­
łych miastach wśród drobnych urzęd­
ników, pracujących w województwach 
lub starostwach.

Większość z tych ludzi była w bardzo 
młodym wieku. Stracili oni dużo cza­
su podczas okupacji. Jasne jest, że Po­
lacy posiadają wrodzoną zreczńość i in­
teligencję wcale nie przeciętną.

Wielu Polaków wstąpiło do PPR — 
ponieważ posiada ona najlepsze kie­
rownictwo i najlepszą organizację“ .

POLIT/CZMA
PRZYJĘCIE W MSZ

Minister pełnomocny Józef Olszewski 
przyjął w  dniu 6 bm. ambasadora Rumu 
nid w Warszawie, p. Jon RaJoiu.

Mianowanie posła BP
na Węgrzech

Posłem nadzwyczajnym i mimistrem 
pełnomocnym RP w Budapeszcie miano 
waoy został dotychczasowy poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny RP w 
Ottawie dr Alfred Fiderkfewiez.

l®wf dewódca
Dywizji Kościuszkowskie!

Rozkazem ministra Obrony Narodo­
wej, gen. brygady Duszyński został mia 
nowany z dniem 1.8.1947 r. dowódcą
I Warszawskiej Dywizji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki.

Dotychczasowy dowódca , I dywizji płk 
dypl. Sielecki został mianowany dowódcą 
12 Dywizji Piechoty.

Odroczenie debat?
nad skargą Egiptu

NOWY JORK, 6.8. (PAP). Po prze­
mówieniu delegata angielskiego Sir 
A lexandra Cadogana przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa odroczył dalsze 
debaty nad kwestią egipską do dnia
I I  sierpnia.

Od ezego zaleź?
pożycia Ameryki?

WASZYNGTON, 6.8. (PAP). M in i­
ster M arshall oznajmił, że Stany Zjed 
noczone anulowały kredyt, w  wysoko­
ści 7 m ilionów  dolarów .przyznany 
Węgrom przez Bank Eksportowo-Im- 
portowy.

Warto przypomnieć, że w  okresie re 
zygnacji i  ucieczki z Węgier b. pre­
miera Nagy, Stany Zjednoczone ska­
sowały również kredyt dla Węgier, 
przeznaczony na zakup demobilu ame 
rykańskiego.

Transporty żywności
z zakupów za wolne dewizy 
przybywa ą do kraju

Minister Bidault
nie fedzle do Londynu

LONDYN. 6.8 (PAP). W dniu 5 bm .! londyńskich utrzymują, że decyzja mini 
w Londynie oficjalnie potwierdzono wia
domość, że francuski minister spraw za 
granicznych Georges Bid-au-lt postanowił 
zrezygnować z wizyty w Londynie, w 
czasie której -miał przeprowadzić ogólne 
rozmowy z ministrem Bevtaem i doko­
nać ratyfikacji angło - francuskiego trak 
ta-tu o sojuszu.

W dobrze poinformowanych kołach

st-ra Bidault świadczy o pewnym napsę- . 
ciu stosunków między Wielką Brytanią ! 
a Francją.

Rzecznik Foreign Office zaprzeczył-, 
jakoby kiedykolwiek został ściśle okre- i
ślony termin wizyty ministra Bidault w | powyższe zawierały 
Anglii w związku z ratyfikacją traktatu! 227 ton ryb. 
o sojuszu. | w  drodze do Polski znajduje się 10

W ciągu lipca przybyło do portów 
polskich 19 statków z żywnością, po­
chodzącą głównie z zakupów za wolne 
dewizy. Zaległe dostawy UNRRA sta­
now iły  zaledwie część.

W transportach powyższych przy­
wiezionych zostało: 9.500 ton pszenicy, 
11.727 ton żyta i  28.191 ton m ąki pszen 
nej i  razowej, pochodzących z w łas­
nych zakupów oraz 338 ton m ąki pszen 
nej, 312 ton p łatków  owsianych z do­
staw UNRRA. Poza tym  transporty 

490 ton mięsa i

Rząd indonezyjski oskarża Holandią
o  pogwałcenie zalecenia Rady Bezpieczeństwa

¡LONDYN 6.8. —  (PAP), —  Pre­
m ier rządu indonezyjskiego dr A m ir
S jahrifudim  oświadczył w  dniu 5 sier 
pnia, iż rząd jego nie rozpocznie ro­
kowań z Holandią przed przybyciem 
do Indonezji kom is ji ONZ.

Jednocześnie rząd indonezyjski 
zwrócił się do rządów Związku Ra­
dzieckiego, F rancji, Chin, A ustra lii, 
Nowej Zelandii, Persji, H industanu, 
Pakistanu, Sjamu, F ilip in  i  państw 
L ig i Arabskiej z prośbą o wysłanie 
obserwatorów, k tó rzy by lib y  obecni 
w czasie prac kom is ji arbitrażowej,

Tyran z Radogoszcza—Pelzhausen
stanie przed sądem

W Prokuraturze Sądu Okręgowego w 
Łodzi zostało ukończone śledztwo w 
sprawi® Waltera Pelzhausena, komenda-n 
ta więzienia w  Radogoszczu pod Łodzią.

Pelzhausen będąc członkiem NSDAP 
i funkcjonariuszem policji niemieckiej, 
jako naczelnik więzienia na ul. Koperni-

D z ie c i  p o ls k ie
spędzają wczasy na Krymie

Zespól sanitariuszek, który odwiózł 
dzieci -polskie, zaproszone przez młodzież 
radziecką na wczasy do „A rtek“  na

Cenzura brytyjska 
dba o „honor“
oficerów angielskich

JEROZOLIM A, 6.8. (PAP). Cenzura 
prasowa w  Palestynie nie zezwoliła 
na opublikowanie doniesienia z Syrii, 
że dwóch wyższych oficerów po lic ji 
b ry ty jsk ie j uciekło z Palestyny w  o- 
bawie przed terrorystam i żydowskimi.

Krymie, po powrocie do Warszawy u- 
dzielił następujących informacji:

Pierwszym miejscem postoju samolo 
tu był Kijów, skąd po 2 godzinach od­
poczynku na lotnisku, dzieci odleciały do 
Symferopola. Zostały one tam bardzo 
serdecznie -przyjęte,

odpoczynku, kąpieli i -przebraniu w 
Małe ubranka, które są umundurowa­
niem obozów młodzieżowych w „Arteik“  
i po oględzinach -lekarskich 'dzieci .polskie 
udały się autobusami w dalszą d-rogę.

W „A rtek“  dzieci radzieckie -zgotowa 
ły swym polskim gościom niezwykle 
serdeczne powitanie. Dzieci -polskie spę­
dzą wczasy w pięknym domu pałaco­
wym, położonym nad brzegiem morza.

ka w Łod-zi, a następnie komendant jed­
nego z najstraszniejszych obozów kon­
centracyjnych na Radogoszczu w Łodzi, 
w czasie od października 1939 r., do 
stycznia 1945 r. dopuścił się zbrod-ni 
przeciwko ludzkości, mordując tysiące 
niewinnych 1-udz-i.

Szczegółowe śledztwo ustaliło, że Pelz 
hausen osobiście wydawał rozkazy mor­
derstw, tolerował -zabójstwa, dokonywa­
ne przez swych podwładnych, a prżede 
wszystkim sam brał udział w masowych 
egzekucjach więźniów.

Śledztw© wykazało, iż Pelzhausen od­
powiedzialny jest za całokształt zbrodni 
dokonanych w obozie w Radogoszczu.

Potworny system bestialstw w obozie 
ukoronowany został w dniach 17 — 19 
stycznia 1945 r., spaleniem w budynku 
pofabrycznym na rozkaz Pelzhausena 
wszystkich przebywających w tym cza-- 
sie w kaźni radogoskiej więźniów. Do 
wyskakujących przez wybite w mu-rach 
otwory, poparzonych i oszalałych ludzi 
strzelali pcaicjanci niemieccy z karabi­
nów maszynowych. W ciągu jednego 
dnia zginęło wówczas około 3.000 więź­
niów.

Rozprawa przeciwko Pelzhausenowi 
odbędzie się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. •

powołanej przez Radę Bezpieczeństwa 
ONZ.

LONDYN 6.8. (PAP). —  Według
doniesienia rozgłośni Jogiaka-ria, rząd 
indonezyjski oskarża Holandię o po­
gwałcenie zalecenia Rady Bezpieczeń 
siwa w  sprawie zaprzestania dzia­
łań wojennych w  sześciu wypadkach, 
a mianowicie przez: 1) zajęcie Gom- 
bongu, miasta położonego o 160 km. 
na zachód od Jogiakarty, 2) ostrzeli­
wanie wsi P ing it w  dn iu  5 sierpnia, 
3) w yw iad samolotowy na południe 
od Malarig, 4) zajęcie miejscowości 
Crisses wa~ wschodniej części Jawy. 
5) operacja „oczyszczająca“  na Madu 
rze oraz 6) operacja „oczyszczająca“  
ha Sumatrze.

LONDYN 6.8. (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi z Bataw ii, że K om i­
sja Centralna Indonezyjskich Związ­
ków Zawodowych zwróciła się w  
dniu 5 bm. do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych z prośbą o 
interwencję w  Radzie Bezpieczeń­
stwa w  sprawie wysyłania do Indone­
z ji kom is ji nadzorczej, k tó ra  by śledzi 
ła za ścisłym przestrzeganiem zalecenia 
Rady o zaprzestaniu działań w ojen­
nych.

BATA  W IA , 6.8 (Obsł. wł.). Premier 
Indonezji S jahrifud im  oświadczył, że 
rząd republikański czuje się zobowią­

zany przez porozumienie w  Linggar- 
d ja ti i  wymagać będzie całkowitej 
niepodległości, pozwalającej mu na 
posiadanie własnego przedstawiciel­
stwa dyplomatycznego.

statków z żywnością, wiozących 17,399 
ton m ąki pszennej, zakupionej w  A - 
meryce za wolne dewizy.

Rząd USA rozpatrzy
sprawą złagodzenia warunków
aożfczki i la Anglii

WASZYNGTON, 6.8 (PA-P). Minister 
spraw -zagranicznych Marshall oświad­
czył na środowej konferencji prasowej, 
że rząd amerykański zgodzi się na roz­
patrzenie sprawy złagodzenia. warunków 
pożyczki amerykańskiej dla Wielkiej 
Brytanii.

Marshall zaznaczył, że podczas projek­
towanych rokowań zostanie rozpatrzona 
ewentualność wprowadzenia zmian w 
klauzulach pożyczki, dotyczących konwer 
sji i zakazu wprowadzania ograniczeń Im 
portowych, Marshall podkreślił, że przed 
miotem rokowań będzie jedynie sprawa 
złagodzenia warunków pożyczki i nie bę­
dą omawiane inne aspekty kryzysu gos­
podarczego Wielkiej Brytanii, jak koszty 
okupacji Niemiec itd.

W spólne obrady
aktywistów PPH i PPS

Hiszpański rząd republikański
podał się do dymisji

PARYŻ 6.8. (PAP). —  Po Radzie 
gabinetowej hiszpański rząd repub li­
kański postanowił podać się do dym i­
sji.

W środę po południu prem ier L io - 
pis udał się do prezydenta repub lik i
Berrio, by złożyć na jego ręce dym i­
sję rządu.

PARYŻ 6.8. (PAP). — po środo­
wym  posiedzeniu m inistrów  hiszpań- 
sk’ego rządu emigracyjnego podano 
do wiadomości, że hiszpańska partia  
komunistyczna wystąpiła z rządu L lo - 
pisa.

W całym k-raju odbywają się wspólne 
obrady a-ktywistów obu partii robotni­
czych. W atmosferze jedności zapadają 
rezolucje mające -na celu ścisłe współ­
działanie organizacji partyjnych PPR 
i PPS.

Ł O D 2
W Centralnym Domu Kultury Robotni­

czej w Łodzi odbyła się w  dniu 5 bm. 
współna konferencja działaczy PPS i PPR 
z terenu Łodzi i woj. łódzkiego.

Obrady aktywów partii robotniczych 
zagai! wiceprzewodniczący KW PPS pas. 
Karaczewski, po czym przewodniczący 
obrad sekretarz generalny Związku Włók 
niarzy -tow. Burski udzielił głosu sekre­
tarzowi Centralnego Komitetu Wykonaw 
czego PPS — ministrowi Rapackiemu.

Min. Rapacki du-żo uwagi poświęci! 
przenikaniu do partii robotniczych ele­
mentów ka-rierowiczowskich i wrogich 
ideologii klasy robotniczej. „Dla wrogów 
i rozbijaczy klasy robotniczej nie ma 
miejsca nie tylko w  partii, ale i W Pol- 

_ sce Ludowej“  — powiedział min. Rapac­
ki.

Przedstawiciel Komitetu Centralnego 
PPR tow. Kł-lszko omówił znaczenie je­
dnolitego frontu polskiej kla-sy robotni­
czej -na tle stosunków międzynarodowych, 
podkreślając, że jednolita postawa klasy 
robotniczej zabezpieczyła naród polski 
przed usiłowaniami rodzime,j i między­
narodowej reakcji, zmierzającymi do o- 
balenia demokracji ludowej i zahamowa­
nia odbudowy kraju.

Pos. Kliszko zaakcentował konieczność 
dalszego pogłębienia sojuszu między oby 
dwiema partiami robotniczymi-, stwierdza 
jąc, że krzepnie on we wspólnej walce i

1
pracy na gruncie wspólnej praktyki dzia­
łania.

RADOMSKO
Na wspólnej konferencji aktywów PPS 

i PPR w Radomsku, do zebranych 300 
działaczy obu partii, przemówił prezes 
powiatowego komitetu PPS Starosłecki, 
który wezwał zebranych do ¡»głębienia 
współpracy w duchu jednolitego frontu 
na odcinkach życia politycznego, gospo­
darczego i społecznego.

Przemawiający  ̂ następnie sekretarz 
powiatowego komitetu Polskiej Partii 
Robotniczej, tow. Michałowski poruszył 
m. in. kwestię dbałości o czystość szere­
gów partyjnych

OLSZTYN
W Olsztynie rozpoczęła obrady dwu­

dniowa konferencja wojewódzka akty- 
' PPR, na której centralne 

Władze obu partii reprezentowane były 
przez tow. Motykę, członka GKW PPS 
1 p Albrechta, członka KC PPR.

Celem konferencji jest omówienie li­
chwa} Rady Naczelnej PPS w sprawie 
jedności klasy robotniczej oraz omówie­
nie najbliższych zadań jednolitego fron­
tu.

Zebrania
jedno lifof rontowe

W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych odbyło się wspólne po-sied-zen-ie 
Kół _ Polskiej Partii Robotniczej i Pol. 
skiej Partii Socjalistycznej.

Po wysłuchaniu referatów i szerokiej 
dyskusii, uchwalono jednogłośnie rezo~ 
iucję. ___ i
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»WĄSKIE GARDŁA« W PRZEMYŚLE
i j a k  je p r z e z w y c i ę ż a m y

Piszemy sporo o osiągniętych sukcesach gospodarczych. Czytelnik na i 
szej prasy codziennej wie, że rośnie stale produkcja naszego górnictwa j 
i  naszego przemysłu, że rośnie przeładunek naszych portów, że idziemy 
gospodarczo naprzód. Stosunkowo mało natomiast wie nasz czytelnik 
o wysiłku, jakiego wymagają te suk ćesy, o trudnościach jakie przezwy 
ciężają ludzie polskiej unarodowionej gospodarki, aby |e osiągnąć.

Dlatego wydaje się nam słuszne opublikowanie poniższego artyku łu  
w  którym  jeden z towarzyszy, pracujących na froncie gospodarczym opo 
wiada o przełamywaniu trudności, o te j uporczywej walce, bez które 
nie może być zwycięstwa — ani w życiu gospodarczym, ani nigdzie in ­
dziej.

do wzmożenia i ułatwienia inwestycji w 
naszej energetyce.

„Wąskie gardło”  — to pojęcie jest 
pochodzenia angielskiego i oznacza, iż 
niedomagania jakiegoś odcinka gospo­
darczego powoduje zahamowanie rozwo 
ju  na znacznie szerszym odcinku. „W ą­
skie gardła”  wynikają z nierównomier- 
ności rozwoju gospodarczego t j.  z fak­
tu, że pewne działy życia gospodarcze­
go, a zwłaszcza przemysłu pozostały w 
tyle za rozwojem innych działów.

W  Polsce „wąskie gardła”  są wyni­
kiem zniszczeń wojennych, które silniej 
dotknęły pewne odcinki życia gospodar 
czego, a słabiej inne oraz dziedzictwem 
po lityk i karteli, a następnie okupan­
tów niemieckich, którzy świadomie ha­
mowali rozwój gospodarczy kra ju  i u- 
trzyinywali urządzenia przemysłowe w 
stanie zacofania.

„Wąskie gardła”  są oczywiście zjaw i­
skiem ujemnym, ale mają i  pewną stro 
nę dodatnią. Wystarczy poszerzyć „wą­
skie gardło”  przeż dokonanie nakładów 
na pewnym odcinku, aby osiągnąć re­
zultaty N IE W S P Ó Ł IIIE R N IE  W IĘ K  
SZE od tych nakładów.

Walka
o energię e1ektrycznę

Przemysł polski posiada dzisiaj dzie 
siatki a nawet setki „wąskich gardeł” . 
Wśród nich istnieją jednak „wąskie 
gardła”  szczególnie dokuczliwe i  szcze­
gólnie groźne dla życia gospodarczego. 
W  pierwszym rzędzie należy tu wymie­
nić stan naszych elektrow ni i  wynika­
jący z niego D E F IC Y T  energii elektry­
cznej, potrzebnej dla przemysłu.

Straty wojenne w elektrowniach, po- 
rjiesione przeważnie w najnowoeześ- 
niejszych, a więc w.najlepszych urzą­
dzeniach, wynoszą przeszło m ilion k ilo ­
watów mocy. Ponadto istniejące urządzę 
nia są tak zdewastowane długotrwałą 
rabunkową gospodarką okupantów nie­
mieckich, że ich właściwa moc jest sil­
nie nadwerężoną.

W LA T  ACH 1943-46 ODBUDOWA 
NO U R ZĄD ZEN IA  E LEKTR O W N I 
0  MOCY OKOŁO 250 TYSIĘC Y K I ­
LOW ATÓW . Jest to poważne osiąg 
nięcie, ale nie rozwiązuje oijo zagad 
nienia. Elektrownie nasze pracują w 
warunkach niezwykle natężonego wy­
korzystywania urządzeń produkcyjnych 
Wykorzystywanie takie nie b iłoby do 
pomyślenia w okresie przedwojennym, 
Produkcja energii elektrycznej znacznie 
przewyższa poziom przedwojenny. Ale 
objęcie zakładów przemysłowych na 
Ziemiach Odzyskanych i rozwój produk 
c ji przemysłowej, a zwłaszcza wydoby 
cie węgla, powodują olbrzymi uTzrost 
zapotrzebowania na energię elektrycz­
ną, którego nasze elektrownie nie są w 
stanie zaspokoić.

Silnie odczuwają deficyt mocy prze 
mysły: węglowy, cementowy, chemicz­
ny, cynkowy, włókienniczy, papierni­
czy.

Gdyby nasze elektrownie były w sta­
nie produkować więcej prądu mielibyś­
my więcej cynku, węgla, tkanin, pro­
duktów chemicznych itp.

W tych warunkach zrozumiała jest 
konieczność odbudowy i zabudowy u- 
rządzeń wytwórczych w naszych elektro 
wiliach oraz budowy1 znacznej ilości l i ­
n ii elektrycznych wysokiego napięcia, 
które pozwolą przesyłać energię elek­
tryczną z miejsc gdzie jest w nadmia- 
rze do miejsc gdzie jest je j brak.

Y l planie trzyletnim przewidziana 
jest i"ozhudowa elektrowni na Śląsku w 
opaiciu o bliską bazę węglową. Powraż 

trudność stanowią długie terminy 
c ostawy turbo-zespołów z zagranicy.

Przemysł polski potrzebuje turbo­
zespołów, kotłów, transformatorów, u- 
rządzeń^ rozdzielczych itp . Część tych 
urządzeń wyrabiamy w kraju, ale prze 
wążającą ich część musimy sprowadzać 
z zagranicy.

Dążymy do powiększenia produkcji 
kotłow w kra ju  i do rozpoczęcia pro­
dukcji turbin. Poczyniliśmy już znacz­
ne zamówienia zagranicą na dostawę 
urządzeń dla elektrowni. Płaciliśmy za­
liczki za urządzenia, które otrzymamy 
dopiero za rok, dwa i więcej. Rozwój 
stosunków gospodarczych z Czechosło­
wacją, będącą producentem urządzeń 
dla elektrowni, winien się przyczynić

O renowację 
przestarzałych urządzeń
Park maszynowy i urządzenia prze­

mysłu polskiego są przeważnie niezwy­
kle przestarzałe i  wymagają jak  na j­
szybszego zastąpienia ich nowymi. Nie­
które urządzenia i  maszyny są tak nad 
szarpnięte, że nie mogą pracować peł­
ną siłą i  hamują rozwój produkcji. Co 
więcej — istnieje obawTa, że odmówią 
one w ogóle posłuszeństwa.

Przytoczymy parę przykładów świad 
czących o stanie urządzeń. W przemy­
śle węglowym 50% kotłów pracuje po­
nad 25 lat, 75% maszyn wyciągowych, 
również ponad 25 lat,. 45 % sortowni 
ponad 30 lat itd. Wszystkie nasze hu­
ty z wyjątkiem Stalowej W oli, dziś 
bardzo zniszczonej i walcowni Renard, 
założono jeszcze w X IX  wieku. Z tego 
też czasu pochodzi większość urządzeń. 
W przemyśle włókienniczym pewna ilość 
maszyn dotychczas nie została urucho­
miona, wskutek braku części, braku ma 
szyn do prania wełny tzw. „lewiata- 
nów” , krosien dla jedwabiu oraz nie­
których maszyn dla przędzalń bawełny 
itp . W przemyśle włókienniczym pra­
cują nierzadko maszyny budowane

przed 40-tu laty i więcej. W dziale włó 
kien sztucznych najnowsze maszyny ma 
ją  PONAD 20 LAT.

„Wąskie gardło”  jakie stanowi zły 
stan parku maszynowego i urządzeń, 
staramy się choć w części przezwyciężyć 
przez rozwój krajowej produkcji ma­
szyn i  sprzętu górniczego, kapitalny 
remont urządzeń hutniczych oraz roz­
budowę własnej produkcji maszyn włó­
kienniczych. Wzmagamy również im­
port urządzeń niezbędnych dla renowa 
c ji i modernizacji naszego przemysłu: 
Na przeszkodzie stoją : tu  jednak dłu­
gie terminy , dostaw i trudności dewizo­
we.

Żelazo i stal
Jak wiadomo w przemyśle hutniczym 

walcownie zostały znacznie silniej zni­
szczone niż wielkie piece i stalowanie. 
Powstało tu typowe „wąskie gardło” ; 
W ciągu okresu ubiegłego poczyniliśmy 
znaczne inwestycje w walcowniach i 
w znacznym stopniu zmniejszyliśmy 
dysproporcję istniejącą pomiędzy wal­
cowniami a innymi działami hutnictwa. 
W czerwcu roku bieżącego produkcji 
wyrobów walcowanych wynosiła 91 ty ­
sięcy ton, a więc zbliżyła się do pozio 
mu przedwojennego. W r. 1938 śrad 
nia iiuesięcziia.proąukcja wyrobów wal 
«cwanych wynosiła 97 tys. ton. Pro­
dukcja stali kształtuje się jednak zna­
cznie powyżej poziomu przedwojenne­
go.

Odczuwamy silnie deficyt żelaza i ko­
nieczne są dalsze wielkie wysiłki dla po 
większenia zdolności produkcyjnych na 
szych walcowni.

Polska nię; posiada własnej fabryki

łożysk kulkowych. Brak łożysk hamuje 
rozwój wielu gałęzi przemysłu, a w 
szczególności transporterów węglowych, 
maszyn rolniczych jak : wialnie, młocar
nie itp. i

I
Łożyska kulkowe 

i obrabiarki
■Nie możemy wiecznie zależeć od im­

portu łożysk kulkowych z zagranicy, 
gdzie zresztą trudno je nabyć i 
gdzie oferują długie terminy dostawy. 
Dlatego też przemysł nasz poważnie 
myśli o budowie fabryk łożysk kulko­
wych w kraju.

Wielkie, generalne „wąskie gardło”  
naszego przemysłu stanowi brak obra­
biarek i narzędzi. Rozbudowujemy pro , 
dukcję krajową, sprowadzamy obra- j 
biarki z zagranicy, otrzymujemy je z { 
rewindykacji i  odszkodowań. Obrabiar­
ki z tych dwóch ostatnich źródeł przy- 
chodzą' jednak mocno uszkodzone. Du- i 
ża ilość posiadanych własnych obrabia- • 
.rek wymaga również kapitalnego re-1 
montu. Wytworzyło się nowe „wąskie ’ 
gardło” , -gdyż zdolność remontowa na­
szych fabryk pozostaje w tyle za po . 
i  rzekami. Konieczna jest organizacją 

jwmrsztatów remontowych; co znów w y - ,
ga posiadania obrabiarek.

Problem mieszkaniowy
Wielkie „wąskie gardło”  całego nie 

mai przemysłu stanowi praniem miesz j 
kaniowy. Pian trzyletni przewidu je za j 
trudnienie przez przemysł setek tysię . 
ey nowych robotników, techników1 i in- ] 
żynierów. Aby móc ich zatrudnię trze­
ba im dać M IE S Z K A N IA .

Brak mieszkań powoduje płynność!

siły roboczej, gdyż robotnicy i  pracow­
nicy umysłowi porzucają te zakłady, 
które nie są w stanie zapewnie im po­
żądanych mieszkań.

Brak mieszkań powoduje, że wiele fa 
bryk nie może uruchomić drugiej i trze 
ciej zmiany, co mogłoby znacznie po­
większyć produkcję artykułów deficy.- 
towyeh niezbędnych w kraju.

Szczególnie silnie występuje problem 
mieszkaniowy w przemyśle węglowym, 
w którym zatrudnienie jest znacznie 
większe niż przed wojną i gdzie pozo­
staje konieczność zapewnienia przyzwo 
itycli mieszkań górnikom polskim, re­
patriowanym z zagranicy. W  przyszło­
ści problem mieszkaniowy w przemyśle 
węglowym jeszcze się zaostrzy, gdyż po 
wstanie konieczność zastąpienia pracu­
jących jeszcze w kopalniach jeńców nie 
mieckieh przez robotników polskich.

Problem mieszkaniowy w przemyśle 
staramy się rozwiązać przez budowę, i 
remont domów dla robotników oraz im  
port tzw. domków fińskich. W ysiłki w 
kierunku zapewnienia mieszkań dla ro­
botników są jednak wyraźnie niedosta 
tcezne i będą musiały być w przyszło 
śei wybitnie zwiększone. Tego bowiem 
wymaga realizacja naszych planów pro 
dakc-ji i zatrudnienia.

Niektórzy działacze gospodarczy .-są 
zwolennikami wyrównywania fron t;:
życia gospodarczego według „wąskich 
gardeł” . Jest to metoda z gruntu błęd­
na, gdyż prowadzi ona po najmniejszej 
lin ii oporu do cofania się przed trudno 
śeiami. „Wąskie gardła”  należy nie o- 
mijać, a PR ZEŁAM YW AĆ  i  w ten spo 
sób dźwigać wzwyż całą gospodarkę, 
kraju. Art,.

Armii demokratyczna
wyzwoliła jedną trzecią Grecji

oświadcza przedstawiciel Grecji w FIAPP
w wywiadzie udzielonym „Głosowi Ludu”

W Warszawie bawi — jak j « .z ... 
mk zjazdu FIAPP — ob. Gcorgiu, 
działacz EAM (Greckiego Frontu Wy z 
wolenia Narodowego). P. Georgiu, 
dziennikarz z zawodu, zechciał odwie­
dzić redakcję naszego pisma i udzielić 
nam interesującego wywiadu na te- 
mat obecnego położenia w Grecji. 
Pytanie:
— Co to jest EAM i jaką część na­

rodu reprezentuje?
Odpowiedź:
— EAM — Front Wyzwolenia Naro­

dowego— powstał 27 października 1941 
roku, to znaczy w kilka miesięcy po o- 
kupowaniu naszego kraju przez hordy 
hitlerowskiej. Grupował on w swych sze 
regach pięć partii politycznych — prowa­
dził zaciekłą walkę przeciw okupantowi.

EAM na czele walki
z Niemcem

EAM utworzył ELAS — ludową ar­
mię wyzwolenia nąrodowego — której 
szeregi osiągnęły cyfrę 90 tysięcy par­
tyzantów — nie licząc 120 tysięcy ludzi 
pozosta iących W rezerwie.

e l a ś  z d o ł a ł a  w y z w o l ić
DWIE TRZECIE GRECJI NA SZESC 
MIESIĘCY PRZED ODEJŚCIEM 
NIEMCÓW, Dokładnie .'na sześć miesięcy 
przed wypędzeniem Niemców, 12 marca 
1944 roku na terenach wyzwolonych 
utworzony został rząd.

Rząd ten, zwany PEEA co oznacza 
Komitet Polityczny Wyzwolenia Naro­
dowego, na terenach wys-óolonych nie 
sprawował rządów wg. modły.
Powołaj on do życia nowe w»tytucje. 
których zasadami były:

a) samorząd ludowy, duża swe «»oda 
gmin i zarządów miejskich, rządzący^: 
się z pomocą demokratycznego rządu.

b) sądownictwo 'udowe — (ludność , 
.. ::st i \vs! wybierała sędziów, którzy 
mcii za zadanie rozstrzygać sprawy mię 
czy dwiema stronami).

c) równouprawnienie kobiet.
d) uznanie . pracy jako podstawowego 

czynnika życia narodowego, który daje 
robotnikom prawo sprawiedliwego udzia 
iu w rozdziale dochodu narodowego.

EAM, będący zarazem potężnym ru­
chem oporu i olbrzymim zjednoczeniem 
demokratycznym narodu, zdołał zgrupo­
wać wokół s'ebie dwa miliony zwolenni­
ków na ogólną liczbę siedmiu milionów 
ludności w Grecji i rozpoczął rozwiązy- 
v.: ć podstawowe problemy narodu.

Po wypadkach z grudnia 1944 roku i 
?o wojskowej interwencji Anglii, EAM 

zekszicicil się w koalicję polityczną 
' ciu partii: stronnictwo ludowe, partię 
nr.unistyczną, republikańską partię ra- 
kaiów, partię socjalistyczną i demokra 
rzną partię jedności.
Dzięki swej słusznej i demokratycznej 

dityce zarówno podczas okupacji nie­
mieckiej jak i po „wyzwoleniu“ , które 
okazało się nową okupacją tym razem 
anglosaską, EAM zdobył większą. część 
narodu greckiego Obecnie EAM repre­
zentuje co,najmniej 70 proc. narodu.

Nawet w warunkach terroru faszy­
stowskiego EAM zorganizował wielkie 
manifestacje z udziałem 400 tysięcy 
swych zwolenników i wygrał przytłacza 
jącą większością giosów wszystkie wy­
bory do związków zaw., jakie tylko mia­
ły miejsce. Między ‘ E AM i irimymd par­
tiami demokratycznymi — ELD, lewico­
wą partią republikańską, na której czele 
stoi były minister spraw zagranicznych 
Sofianopulos, pańhellenistyczna fede­
racją republikańska oraz lewicowymi lfee 
ralami — istnieje jedność działania. 
BLOK REPUBLIKAŃSKI REPREZEN­
TUJE SIŁĘ, STANOWIĄCĄ CO NAJ­
MNIEJ 80 PROC. NARODU GREC­
KIEGO.

Frakcja grecka —
■fo niemieckie pachołki
Pytanie:
— Kto podtrzymuje reakcję grecką i 

z jakich elementów się ona składa?
Odpowiedź:
Interwencja amerykańska rozwiała 

wszelkie wątpliwości, jakie istniały do­
tychczas. odnośnie charakteru rządu mo- 
narchistyczno - faszystowskiego w Ate­
nach. Prezydent Truman oświadczył, że 
należy udzielić pomocy Grecji „ponie­
waż rząd ateński pozostawiony sam so­
bie, byłby zbyt slaby do przezwycięże­
nia trudności i NIE MÓGŁBY SIĘ U~ 
TRZYMAC PRZY WŁADZY“ .

Grecka reakcja motiarchistycz.no -  fa­
szystowska składa się z elementów, 
które współpracowały z Niemcami i 
zdradziły ojczyznę.

Qto klika przykładów:

1) Partia monarchistyczno -  faszy­
stowska — zwana partią populistów — 
dala Niemcom TRZECH QU1SLIÑG0W: 
Tsolakoglou, Logothetopoulos i Rallis. 
Ten ostatni jest WICEPRZEWODNI­
CZĄCYM partii populistów.

2) Minister porządku publicznego, 
słynny generał Zerwas utworzył pod 
kierownictwem Anglików formacje zwa­
ne „nacjonalistyczni partyzanci“ , ■ które- 
atakowały oddziały ELAS w chwili, gdy 
Niemcy rozpoczęli wielką ofensywę prze 
ciwko EAM i ELAS. Niemieccy prze­
stępcy wojenni odpowiedzialni za popeł­
nianie okrutnych zbrodni w Grecji, a są­
dzeni obecnie w Norymberdze, przyznali, 
że general Zerwas ściśle z nimi współ­
pracował.

3) Minister Gonatas, wybitna osobistość 
liberałów, był organizatorem pro-niemiec- 
kich „batalionów bezpieczeństwa“ .

4) Premier Máximos, były dyrektor 
banku narodowego zachęcił Quislinga 
Raliisa dó przyjęcia „premierostwa“  za­
ofiarowanego przez Niemców.

Caiy aparat państwowy obsadzony jest 
takimi ludźmi. Na kierowniczych stano­
wiskach policji, armii, administracji i w 
zarządzę. miejskim znajdują s ię 'c i sami 
ludzie, którzy na te stanowiska miano­
wani zostali przez Niemców.

W szeregach armii rządowej służy o- 
beertie 1.248 oficerów (tzn. PRAWIE 
POŁOWA KORPUSU OFICERSKIE­
GO!), którzy swego czasu ZŁOŻYLI 
PRZYSIĘGĘ NA WIERNOŚĆ HITLE­
ROWI.

Obecnie reżim grecki używa do swych 
brudnych spraw jugosłowiańskich czetni 
ków, bułgarskich hitlerowców i faszys­
tów albańskich.

Tragiczny
bilans gospodarczy 

inłerwt ncji anglosaskie
Pytanie:
— Jakie są rezultaty interwencji angio 

saskiej, jeśii idzie o gospodarkę narodo­
wą, o położenie mas ludowych i o roz­
wój przemysłowy kraju?

Odpowiedź:
Od czasu interwencji anglosaskiej ko­

szty utrzymania wzrosły o 40 procent
W porównaniu z poziomem przedwojen­
nym .koszty utrzymania wzrosły 200 ra­
zy, podczas gdy wszystkie place zwięk­
szyły się tylko 70 razy

40 procent ogólnej liczby robotników 
NIE MA PRACY. Za wyjątkiem przemy­
słu tytoniowego, który osiągnął poziom 
przedwojenny, wszystkie inne gałęzie 
przemysłu produkują zaledwie 30 — 40 
procent towarów.

W przeciągu dwóch lat Anglicy wydali 
już 700 milionów dolarów, ale nie wydali 
ich na odbudowę kraju, tylko na podsy­
canie wojny domowej. W Grecji nie do­
konano ŻADNEGO poważniejszego dzie­
ła odbudowv.

Anglicy zatrzymują w Londynie dewi­
zy państwa greckiego i złoto greckie 
wartości 140 milionów funtów.

Nasz handel zagraniczny zmonopolizo­
wany jest NA KORZYŚĆ ANGLOSA- 
SO\V.

Angiosasi przeszkadzają w rozwoju 
gospodarczym i przemysłowym naszego 
kraju i spychają gospodarkę grecką do 
rozwoju wyłącznie przemysłu lekkiego i 
rolnictwa.

Zgcdnrie z porozumieniem amerykań­
sko - greckim, władze amerykańskie (w 
Grecji przebywa obecnie misja amery­
kańska, która jest superrządem) posiada­
ją prawo dysponowania nie tylko pomocą 
amerykańską, ale też naszymi zasobami 
narodowymi.

70 procent pomocy amerykańskiej idz'e 
na wojnę domową. Reakcjoniści greccy 
mówili: „teraz wujek z Ameryki przy­
chodzi nam z pomocą, pożycza nam dola­
ry tak, że będziemy mogli jeść złotymi 
łyżkami“ . A eto prawda tak, jak ją po­
dają greckie dzienniki monarchistyczne:

„Na rynku w Atenach znajduje się ob­
fitość ANANASÓW. NIE MA CUKRU, 
nie ma ani jednej puszki mleka dla dzie­
ci. JAKOŚĆ CHLEBA POGARSZA SIE 
Z KAŻDYM DNIEM“ .

•Chcemy pokoju" -= 
mówi obóz 

demokracji greek ej
— Jak duża jest siia armii demokra­

tycznej i jakie obszary Grecji zostały 
przez nią wyzwolone?

Odpowiedź:
— Armia demokratyczna jest silną ar­

mią, składającą się z batalionów, pułków 
i dywizji. Armia fa liczy dziesiątki ty ­
sięcy partyzantów i zdobywa broń w nie 
ustannej walce przeciwko armii monar­
chistyczno - faszystowskiej, szkolonej, 
ekwipowanej i dowodzonej przez anglo­
saskich doradców. Armia demokratyczna 
znajduje się wszędzie: w Macedonii, Epl- 
rze, Tracji, TessalH, w Grecji Środkowej, 
na Peloponezie, na Krec;e i na morzu 
Egejskim. Jedna trzecia kraju została 
już wyzwolona. Najwięcej obszarów wy­
zwolonych znajduje się w Tessalii, Ma­
cedonii i na Peloponezie. ‘ Naczelny wódz 
armii demokratycznej generał Markos, 
który był dowódcą korpusu podczas walk 
z Niemcami, oświadczy! niedawno.

„Nie chcemy zdobyć władzy siłą. Chce 
my pokoju, pokojowego rozwiązania, 
chcemy utworzenia rządu koncentrujące­
go wszystkie partie, powszechnych wy­
borów i ogólnej amnestii. Ale jeśli reak­
cja grecka i jej protektorzy prowadzić 
będą nadal paltykę podsycania wojny 
domowej, to wtedy najwyższy interes 
kraju,, wymaga utworzenia rządu wolnej 
Grecji — rządu republikańskiego na te­
renach wyzwolonych.

m O ix ?

Kwiat młodz eiy
Gdy dwa lata temu na apel ZWM 

stanęło 3.6M młodzieży do wyścigu 
pracy, trudno zaiste było przypuszczać, 
że do czwartego — obecnego —  etapu 
wyścigu stanie olbrzymia armia aż 
¡0.900 młodych robotników ł robotnic.

Tak jednak jest. I ten masowy za­
sięg młodzieżowego wyścigu pracy‘ czy­
ni z niego Imprezę wykraczającą poza 
ramy ściśle młodzieżowe. Znaczenie 
tego wyic'sru jest niewątpliwie ogól­
nonarodowe.

O tym czym jest w praktyce ten 
Młodzieżowy Wyścig Pracy, świadczy 
chociażby tylko to, że w samym tylko 
Białymstoku, w jednym tylko przemy­
śle włókienniczym, w jednym tylko 
I I I  etapie wyśeigu OTRZYMANO PO­
NAD PLAN 79.90« METRÓW MATE­
RIAŁU! Niegorzej spisały się ekipy 
młodzieżowe wielu innych ośrodków 
przemysłowych — zwłaszcza górni­
ctwa i metalurgii. Zwycięzca I I I  eta­
pu wyścigu, kowal GERARD NAGEL 
z Chorzowskiej Fabryki Wagonów 
i Mostów ws'ągnął w wyśeigu 234,8 
proc. normy. Młody robotnik w hucie 
cynkowej w Będzinie DANIEL SZEW­
CZYK — 182,43 proc. We wspomnia­
nej już Chorzowskiej Fabryce Wago­
nów grapa Se« młodocianych robotni­
ków uczestnicząca w wyścigu, wyra­
bia przeciętnie 178 PROC. NORMY 
PRODUKT Y.INł .ł

Przytoczyliśmy tylko b. rdzo nielicz- 
is  p-iyŁU.fiy i pojedyncze tylko naz­
wiska młodocianych baiaie--rw odbo­
jowy — niesposób bowiem wymienić 
dziesiątki tysięcy godnych uwagi i

• uar.ia spoleczcń wa.
Hasłem Młodzieżowego Wyściga Pra­

sy jest: „K to szybciej, kio lepiej bę­
dzie pracował nad oc,budową Polski“ . 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że hasło 
to odpowiada w p; k ii szlachetnym 
pragnieniom pracy dla Polski, jakie 
nurtują naszą młodzież robotniczą. 
Świadczy o tym takt, że do wyścigu 
staje obecnie faktycznie cala młodzież 
fabryczna Polski. I  w tym jest wielka 
zasługa ZWM, szacunku godna posta­
wa moralna naszej młodzieży robotni­
czej pasującej się swym udziałem w 
odbudowie na czołówkę całej młodzieży 
polskiej. Gdyż właśnie młodzież ro­
botnicza dowiodła najdobitniej, że zdol­
na jest do wielkich czynów1, gdy tego 
wymaga od niej dobro kraju.

Toteż z uwagą śledzić będzie cale 
nasze społeczeństwo za wynikami czwar­
tego etapu tego pięknego i szlachetne­
go wyścigu pracy.

Pod rozwagę 
wszystkim Kamratom 

Pow atowym Partii
Na terenie całego kraju, zarówno 

w skali wojewódzkiej jak i w skali 
krajowej, Partia nasza szkoli od dłu­
giego już czasu szeregi swojego ak­
tywu. Do dziś dnia przeszły przez 
szkoły i kursy partyjne dziesiątki ty­
sięcy działaczy terenowych. Daje to 
ogólne podniesienie poziomu politycz­
nego i ogólnego naszego aktywu i 
jest dla niego poważną pomocą w co­
dziennej pracy społecznej.

Niestety, nie zawsze dorobek szko­
leniowy zostaje w pełni realizowany. 
Zbyt często absolwenci po ukończe­
niu szkól i powrotu na swój teren nie 
są należycie wykorzystani przez swo­
je organizacje partyjne, a ¡nieraz wy­
padają zupełnie, że tak powiemy, z 
ewidencji.

Dziś notujemy przykład odwrotny, 
a mianowicie, jak NALEŻY utrzymy­
wać łączność z absolwentami szkół 
partyjnych po ich powrocie do pra­
cy w terenie, jak należy ICH WY­
KORZYSTAĆ W PEŁNI do codzien­
nej pracy partyjnej i dać im możność 
zastosowania w praktyce tego doświad­
czenia teoretycznego, jakie w szkole 
zdobyli.

Komitet Powiatowy naszej Partii 
w Płocku zorganizował w tych dniach 
zjazd absolwentów centralnej i woje­
wódzkiej szkoły partyjnej swego te­
renu.

\ Zjazd ten dal możność zorientować 
się w jakim stopniu absolwenci robią 
postępy w codziennej pracy w terenie.

W dyskusji dawui kursanci — tow. 
tow. W AKOWSKI, SZYSZKO, TRZCIŃ­
SKI I IN N I — biorący obecnie ak­
tywny udział w pracy partyjnej 
i społecznej, podzielili się z zebra­
nymi swymi uwagami, dotyczącymi 
zarówno szkoły partyjnej, jak i pra­
cy prowadzonej przez siebie po jej 
zakończeniu. Absolwenci wysłuchali 
również referatu o sytuacji , politycz­
nej przedstawiciela Komitetu Woje­
wódzkiego — tow. SKONECKIEGO 
oraz referatu kierownika Warszaw­
skiej Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej 
tow. KRUPIŃSKIEGO o pracy kur­
santów w1 terenie.

W ten sposób zjazd absolwentów 
szkól partyjnych spełni! poważną ro­
lę. Zapoczątkował stalą łączność Ko­
mitetu Powiatowego Partii z kursan­
tami swego terenu, związał tych 
ostatnich z codzienną pracą organi­
zacyjną i polityczną — dając orga­
nizacji partyjnej nowe kacjry nieeta­
towych aktywistów1. W ten właśnie 
sposób zadania jakie szkoły partyjne 
postawiły przed sobą 1 przed kursan­
tami znajdą pełne urzeczywistnienie.

Warto, aby doświadczenie zjazdu
• bsolwentów szkól partyjnych powia­
tu płockiego zostało przeniesione na 
inne powiaty,
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'min&zM P ap iero w a ochrona życ ia  lu d zk ieg o
PROGNOZA POGODY

Na ogół chmurno, m ie j! 
scami przelotne opady, i 
ciepło, umiarkowane lufa

Bezpieczeństwo pracy robotn ików  budowlanych
słabe wiatry z kierunków j pv\arantuia.„

chodnicb. | ”  Ł
tylko przepisy prawne

i Pierwszy etap odbudowy Warszawy—
| masowa wyburzanie ruin — był nie- 
S omal równy polu walki. Prace, nieuję- 
| te w żadne przepisy gwarantujące fai- 

, . , . , , . i nimalne chociażby warunki bezpie-
trzymnją do na kupony kart i czeństwa _  zagrażały w większości wy-
zaopatrzeń a mięso zdrowe, niecuchnąoe ! oaiióW t nie tylko żvciu robotnika, ale 
' .& * * * * :  Za w y d a w a j kaoMicwntora I i  przewodnia. Niebezpieczny okres, 
m:?sa, me rw ą c e g o  ssę do użytku, j kt6r8g0 w owych warunkach nie mcż-
punk.y PąMzMaą bęoą podigatU óo su aa było unikaaći na izezęScie n;e po.
rowej odpowiedzialności. ciągnął za sobą katastrofalnych skut-

ZMIANA ADRESU k&w. Z chwilą jednak, kiedy życie
Zarzad Główny Związku Zawodowego w dźwigającej się z gruzów stolicy

ŻĄDAJMY TY1.KO ŚWIEŻEGO 
MięS A

Raso.t Zaopatnteiłia podaje ¿o w sdj 
mości że punkty rozizśekae mćęon* o- \

nia br. przeniósł swe biura z domu Nr 8 
przy ui. Marszałkowskiej — do dom« 
własnego Nr 35 erzy ui. Aleja Jerozo­
limska.

Związek posiada telefon Nr 88-640.
ZMIANA TRASY „Z “

W związku z budową mostu Śląskiego 
zamknięto przejazd autostradą, wobec 
czego trasa autobusowa Stół „Z ”  jest 
częściowo- mieniona i przebiega watę- 
puGcc:

Zygrmmtowska - Ta-gows — Ziele- 
niecka — Rondo Waszyngtona — most
Ponhto-wsye^o — śiirr&kem przez Wy- i Budowlanych, weszła ona w 
brzeże Kościuszkowskie — tamką — ! ¡Jnftr 21 marca 1945 r.
Kopernika — Krak. PrZedmrieścerr. — j Poza technicznym’ punktami doty- 
Miodową — P-. K'as’ńsi-:‘<h — Ber. fr«-  ! rżącymi sorsw organizacyjnych wpro- 
ierską do zlregu e,. Między tarkowe- i wadnone zostały obowiązujące przepl-
TRZEB \  SZYBKD ?O O JV  TOWARY! wa^ c2 na C-Iu ochronę życia i 

TEKSTYLNE ¡zdrowia kadr robotniczych,
nych w budownictwie

B e z p ie c z e ń s t w o  

zo^woran’oworte usfnwq
W r. 1345 Związek Robotników i 

Pracowników Budowlanych zwrócił się 
do Ministerstwa Pracy z wnioskiem 
o zagwarantowanie bezpieczeństwa 
pracy na budowach przepisami praw­
nymi. Po uzgodnieniu prcszczagólnycfc 
•'«aktów ustawy przez przedstawicieli: 
Ministerstwa Pracy, Min. Odbudowy, 
"r-spekcji Budowlanej oraz Zw. Prac.

życie w

Resort Zaopatrzenia komunikuje, że 
wydawań« towarów tekstylnych na ke­
ty zaopatrzenia I kat. i  mie-óęcy: stycz­
nia, '-¡tego i rrv>r.;:i 1947 r. kończy s:ę z 
dnem 15 steryrtia br

WYBORY -DO KOMITETÓW 
BLOKOWYCH

Dz e.ncowi Rada Narodowa Warsza­
wa — Północ zaw adatnia, że termin 
zaskarżenia wyborów do Kom-kr. o w 5 o 
kowych upływa u  dniem 15 sierpnia br.
450 MILIONÓW ZŁOTYCH ŻEBRANO 

NA S. F. O. S.
Według zestawień na dzień 1 sierpnia, 

ogólna suma społecznych ofiar na odbu­
dowę Warszawy wynosi 459.347.048 zł.

Z większych wpłat 
wpłynęła .■ ostatnio suma 
6.170.000 zł od Komitetu 
Śląsko -  Dąbrowskiego i 
1.123.339 zł od Woje­
wódzkiego Komitetu w 
Łodzi.

f i l

atrudnic- 
zarćwno pań- 

stwewym jak i prywatnym. Miedzy 
•’anymf zastrzeżone zostało używanie 
pasów ockrcstnyeŁ’* przy robotach 

prawzdr.cnyeh bez rusztowań na wy­
sokości powyżej 4 metrów ponad po. 
ziem terenu.

Ponadto przy rozbiórkach, grożących 
zranieniem, a nawet zabiciem robotni­
ka przez spadające c:g'y — wprowa­
dzony zc-stcł przymus zaopatrywania 
w stalowe hełmy. Ustawa przewidu­
ją również używanie okularów cabest- 
pieezającyeh oczy przed pyłem ora* 
rękawic zapobiegających urazom rąk. 
Podkreślono . również, że na terenie 
każdej budowy musi znajdować się 
apteczka podręczna.

Teoria praktyka
Brawurowe wyczyny robotników, pra 

j-jjących nieraz na wąskich zrębach 
parupiętrewej wysokości, czy też na 
wysokich rusztowaniach — to obrazki,

Przejechania, zatrucia, bójki, choroby...
...a zawsze ogotowie Ratunkowe

W ubiegłym miesiącu Pogotowie Ra- > nia, bądź to z przyczyn mieszkaniowych, 
tankowe Wzywane było do następujących ; Symptomatyczną też jest duża Hczba 
wypadków zatruć. Świadczy ona o nieuczciwości nie

56 ofiar ruchu kołowego, 258 zatruć,; których kupców, sprzedających dla więk

które obserwujemy dzień w dzień na 
każdym kroku. Natomiast nie -zdarzyło 
nam sle widzieć do tej pory robot­
nika pracitjąeego w hełmie czy też 
rękawicach ochronnych. Za to nic 
dalej jak wczoraj byliśmy świadka­
mi, jak do jednej z aptek, z pobli­
skiej' budowy koledzy przyprowadził:’ 
robotnika zranionego (na szczęście po­
wierzchownie). w głowę spadającą 
cegłą.

Tego rodzaju wypadki są zresztą na 
porządku dziennym. Bardzo często ro­
botnicy z powierzchownymi nawę' 
Skaleczeniami rąk, musza, udawać się 
do apteki, gdyż rzadko która firma 
budowlana pomyślała o podręczne1 
apteczce.

Wszystkie te fakty świadczą więc 
najdobitniej o tym, że przepisy praw­
ne są jedynie papierową ochroną ży­
cia IndsŁSeso. Podobna rozbieżność po­
między teorią u* praktyką^ spowodowa­
na jest trzema zasadniczymi przyczy­

nami: po pierwsze ■— robotnicy budow­
lani przyzwyczajeni do przedwojennych 
warunków pracy nie zdają sobie jesz- 
cze sprawy z tego, że tego rodzaju 
zagwarantowanie bezpieczeństwa ich 
życia i zdrowia — w dzisiejszych cza­
sach nie jest przywilejem, ale prawem. 
Po drugie: do tej pory brak jakiejkol­
wiek kontroli, która przyczyniłaby się 
bez wątpienia do zmiany obecnych 
stosunków. Trzecia przyczyna jest 
jednak najbardziej zasadniczą, a zara­
zem... paradoksalną. Tego ’ rodzaju 
środki ochronne, jak: pasy, hełmy, rę­
kawice itp. istnieją tylko w przepi­
sach ustawy, gdyż w kraju nie rozpo­
częto jeszcze ich produkcji, a z za­
granicy — importu. Należy więc po­
myśleć o takich urządzeniach, które 
byłyby realne tj. możliwe do zdobycia 
własnymi możliwościami. W pierwszym 
rzędzie zatroszczyć się o to powinien 
Związek Pracowników Budowlanych

te)

TY poczekalni ¿¿atu”  przy ul. Hożej pasażerowie oczekują na samolot do
Paryża.

Komu przysługuje praw o
cło  k a r t  odzieżowych

Na podstawie zarządzenia Ministra A- tucji wojskowych, którzy korzystają z
prowi-zacśi z d-nia 26 iipca br. karty odzie zaopatrzenia żywnościowego wg norm 
żowe przysługują wszystkim osobom wojskowych i nie pobierają kart zaćpa- 
otrzymującym karty zaopatrzenia I ka- trzema kat. I.
te gar'«. Wyjątek stanowią osoby, otrzy- 3) Pracownicy zarządów gmin wiej-

Uwaga! Rodzice, którzy mają dzieci
na kolon ach *etnich w Obornikach

Wydział Wczasów Resortu Zdrowia i będzie podane do wiadomości rodziców
przez-radio i prasę w najbliższych dniach.;

W związku z powyższym wyjazd dzia- j 
ci z turnusem 7 do Obornik śląskich, 
który miał odbyć się w dwóch ratach w 
dniach 7 1 8  sierpnia będzie opóźniony 
o 7 lub 8 dni.

Zawiadomione o\dnfw i godtórełe wy­
jazdu będzie również podsfK do wiado­
mości rodziców przez radio i prasę.

; ¡iłujące karty zaopatrzenia 1 kategorii ja- 
; ko reo-atrianci, z tego bowiem tytułu kar- 
* ty zaopatrzenia I kat. przysługują tylko 
! na okres 1 miesiąca od daty osiedlenia 
j się w kraju i dlatego karty odzieżowe 
j tym osobom nie przysługują, 
i Prócz posiadaczy kart zaopatrzenia 
| I kategorii, z kart odzieżowych korzy- 
’ staja:

I) Stali robotnicy i pracownicy rolni 
(ordynariusze,. rzemieślnicy, kierowcy 
ciągników - samochodów, pracownicy ad­
ministracyjni, komornicy, stali robotnicy 
dniówkowi) oraz sezonowi, przyjęci do 
pracy na cały sezon najpóźniej w kwiet- i

skich o-raz zakładów i przedsiębiorstw u- 
żyteczności publicznej do tych gmin na­
leżących.

.4) Sołtysi, o ile nie są posiadaczami 
gospodarstw rolnych o powierzchni użyi 
kowej powyżej 2 ha,.

5) Pracownicy instytucji ubezpieczeń 
społecznych oraz PZUW.

6) Pracownicy banków państwowych 
oraz komunalnych kas oszczędności.

7) Pracownicy Polskiej Agencji Praso­
wej i Polskiego Radia.

8) Stali pracoWni-cy cukrowni oraz Zje­
dnoczeń Przemysłu Cukrowniczego.

9) Osoby, pobierające renty wypadko-

Opieki Społecznej. Zarządu Miejskiego 
m. st. Warszawy, przy ui. Bagatela Th 
zawiadamia rodziców których dzieci tai* 
ty wrócić z turnusu 6 r. Obornik Śląskich 
w dniach 5 i 6 sierpnia br., że z przyl 
czyn od Wydziału Wczasów niezależnych 
powrót dzieci test odłożony prawdopo­
dobnie a C—7 dni.

Zawładonjłersće o dniu przyjazdu dzieci

j £  m  € S  # J  9 9

Smutny episg wesołej nocy
I .  . Mletfcowskl pracujący w „Yacht prawdziwych funkcjonariuszy MO. — j fundacje oraz o ile są członkami Zw. Zaw. j o ile na mocy przepisów szczególnyc 

... ----- --------- ----------- TTI—‘ ---------------------- ‘ ‘----- - — ■* ! Robotników 1 Pracowników Rolnych. ! nie zostały wydane w m-cach poprzed-

ńrn danego roku. Wyżej wymienionym i we z tytułu utraty ponad 45 proc. zdoi-
robotnikom,— pracownikom rolnym przy J noścś do pracy.
sługują karty odzieżowe, o ile są oni za-1 Wymienione zarządzenie wchodzi w 
trudnieni w rolnych zakładach pracy, j życie z mocą obowiązującą od I stycz- 
prowadzonych przez w 'Sadze, instytucje i nia 1947 roku.
przedsiębiorstwa państwowe lub samo- j Karty odzieżowe dla osób nie otrzymu- 
rządowe, Związek Samopomocy Chłop- ■ jących kart zaopatrzenia I kat. zostaną 
kiej lub zatwierdzone prżez JPaństwo j rozdzielone w ciągu mi-cd sierpnia . br.

Kłubie“  vi charakterze - wartownika Ujęci samozwańcy stają obecnie przed 
znany był z uprzejmości i uczynności, ■ Sądem Okręgowym. ■■
Przypomniał sobie o tym kolega jego * . . .  . . . .
Stanisław K*jnc, iciedy pewnej lipce- ' - _ „  -
wej nocy zbyt dokuczał mu żar roz- \ S i t  C X . t f t H l n i C Ę J  
palonych murów stolicy.

Postanowił przez protekcję zorgasi- 
zować sobie małą przejażdżkę na V7i 
śle i aby wprowadzić przyjaciela w do­
bry humor zabrał z sobą odpowiedni 
ilość monopolki.

2) Pracownicy cywilni urzędów i insty- i nich.

jeszcze o kolejne Grójeckiej
Ponieważ obaj byli ludźmi towarzy­

skim! zaprosili do kompanii dwóch 
innych wartowników: — Mirosława 
Giaśews&isgs i Ireneusza Fijkę; Za­
bawa była pierwszorzędna.

Opróżniony portfel otrzeźwił szybko 
Stanisława Helno. Wtedy wpadł cn 
na pomysł „odbicia się“ . Namówił 
Głażewskiego aby poszedł z nim na 
rogatki uzbrojony w pożyczony od F!j- 
k i karabin. Tam podając się za funk­
cjonariusza M.O. zatrzymywał jadące

| R-.; z umiejąc w całej pełni trudności ko- przepełnienia w klasie III, musiałam resz
mursikacyjne i związane z. tym częstokroć tę drogi odbyć w Wagonie towarowym.
trudności pracowników, musimy, stwier­
dzić, iż regularnie nadchodzące, do nas
narzekania na „porządki dworcowe1' 
wskazują, że coś nie jest w porządku 
i wymaga zbadania przez czynniki kom­
petentne.

Urzędniczka jednego, z ministerstw pi­
sze tv liście z 31 ub. m:: „W  kolejce 
Warszawa — Grójec są dwa wagony o- 
petrzone napisem: ¡1 klasa. Ponieważ 
kasjerka oświadczyła mi, że biletów do 
II klasy nśe ma — wsiadłam do takiego

do Warszawy furmanki i ściągał man- i wagonu. Kontroler bardzo niegrzecznie 
, „ „  daty kam«, me wiadomo jak długo j zażądał opłaty, mówiąc, iż do biletów

oparzeń i złamań kończyn, 45 napadów szego zysku nieświeże -u» sfałszowane trwałaby ta zabawa, gdyby nagle przed! urzędniczych dopłaty uiszczać nie wolno, 
i  bójek. 13 samobójstw, ¡99 zasłabnięć produkty. i mistyfikatorami nie w; * ’ ‘ " "

Proszę redakcję „Głosu Ludu“  o wyjaś­
nienie:

1. Dlaczego kasy na stacjach linii 
Warszawa — Grójec nie sprzedają bile 
tów U klasy 1 (dc wiedzą o je j istnie­
niu. 2. Czy rzeczywiście istnieje roz­
porządzenie, zabraniające urzędnikom 
państwowym za dopłatą różnicy ko­
rzystania z wagonu II klasy. 3. Czy

Dyrekcja KP zwraca pieniądze pasa­
żerom, b He zamiast UI klasy muszą 
jechać w towarowych wagonach, które 
kursują na tej linii. (Byłby to pokaźny
rachunek).
Urzędnicy państwowi, zamieszkali z 

powodu trudności lokalowych pod War­
szawą, mają z tego powodu dość dużo 
kłopotów. Nie powinno się ich powięk­
szać przez -zią organizację i brak odpo­
wiednich przepisów'“ .

spowodowanych cliorobami organicznymi, 
136 zasłabnięć z przyczyn nieznanych, 
402 nagłych zachorowań, 467 zachorowań 
wymagających natychmiastowego prze­
wiezienia do szpśta a, 4 katastrofy zawale 
nia się ścian i 2 wybuchy niedopałów.

Trzeba tu zaznaczyć, iż wielka ilość u- 
sług oddanych przez Pogotowie w zakra

Tradycja, którą warto wznowić
Kto ma pszczoły ten ma miód

UiiOd to prawdziw ie poi&ki napój

agenda, według które j oodo-bno
sie transportu chorych jest dia -...eszkeń ■ od Wiejcóiw. M ów i o n im  p ie rw -
ców stolicy niezmiernie ważna. Dotyczy 
to osób, które nie mogą pozostawać na 
leczeniu domowym, bądź to ze względ: 
na niebezpieczeństwo infekcji dla otoczę

TEATR ROZMAITOŚCI .Marszałków«*») ;
„Szklana menażeria" ‘

„M A i-Y ’ ' (Marszałkowska 81); godt i»  j 
„Fygm aiion" G. B. Shawa.

..POWSZECHNY*' </aim>|Hkt«i{P ¿0) sod 1 
18 , .Człowiek który szuka śmierci".

TEA TR  MUZYCZNY ,,Siedem «miechów 
głównych’-. Początek w niedziele i święta o 
godz 15.30 i 19 -te j. W  dni pov/szednie godz. 
l 8 - t aJAS54ÓŁKA (A^arszaikowska 39) o godi 1» 
nieczynny.-

„S T U D IO ”  (Karowa 31) o godi. I9.J5 !
komiczna tarsa Pdayo „To  moie dziecko - 

TE A TR  COMOEDIA — „Przyjaciel przyj- > 
dzie wieczorem” . j

OPERA
W e czwartek 7 bm. o godz. 18.00 Halka j 

st. Monlaszkl. W  partii tytułowej wystąpi i 
!. Lachetówna oraz pp. Stokowacka, P inze,!
Cyganik, M ajak. Barski, Wittenberg, Pawlak.
W  akcie 1 mazur i w akcie I i i  tańce góralskie „ „ ___
V Układzie baletmlstrza St. MIszczyka z prl- Do pszcZOT trzeoa potiChOdzU ze zro- 
mabaienna S. Szatkowska I St. V.iszc2 yklem gUrni enj,em ostroŻnoScią. Dyrektor 
na czele oraz soliscl L. Kamińska, rf. I L. i . . .
Sotomskie, j .  Lechówna, T . Burkę, B. Stań- Spółdzielni Pszczelarskie] w stroju  o* 
czak. Oryginalna inscenizacja plastyczna St. ?

yroały postacie I Wobec tego przesiadłem sl? i z powodu . ^ u -
' 6zenie ich bolączek komunikacyjnych, 

List ich opatrzony licznymi podpisami 
informuje o żywotnych potrzebach mie- 

j szkańców tej dzielnicy.
[ „W  związku z u rucham łamem przez 
i Zarząd Miejski nowych linii autobuso- 
l wych, prosimy tą drogą Miejskie Zakla- 
: «ty Komunikacy>>e o połączenie POWIŚ- 
| LA ZE ŚRÓDMIEŚCIEM. Od czasu ska 

na zdrowie — warto więc hodować . ność naukową w  dziedzinie zbadania - *°wa.nł*  1,n® ” M " przez ui.
pszczoły, w arto  zbierać miód. życia pszczół. Powołano już do życia i T , , tys!.ące ?5?c2wn,!ków 1 intere-

K o łd V W-yrryntAinir ' ^ - z e la r s k i  Ins ty tu t N a ro w y ?  k tó ry  sar4ÓW l 'M ” N 
fk H S a y  warszawiak | opracował pierwsze w  Polsce tab łi-
we własnym ulu...

Z takiego założenia wyszli pszczela­
rze, organizując swoją spółdzielnię, któ 
ra doskonale się rozwija. C entrala  

; Miodna mieszcząca się przy u l’. Czer- 
i woneigo Krzyża rozporządza już włas­

nym i pasiekami, magazynami, warszta 
tasni i sklepem, p ija ln ią  miodu. Za- 

; chęcająey napis w  oknie wystawowym 
i głosi: ,,Mió4 to zdrowie“ .
| Ostatnio zakupiono od W AN-u piso 
i w  okoliey Parku Paderemddego. Już

Szkoda ty lko, ze ten stary trunek

Kie zapominajmy o Powiślu
Zwrócili się do nas pracownicy Elek- zku Nauczycielstwa Polskie;;« oraz Elek-

trowni, nie mówiąc już o osobach tam 
zamieszkałych, pozbawionych jest komu­
nikacji zc Śródmieściem. Uruchomienie 
nowej lin ii autobusowej, która by u- 
względniała w swojej trasie: SOLEC — 
CZERWONY KRZYŻ — WYBRZEŻE 
KOŚCIUSZKOWSKIE — TAMK£ — 
KOPERNIKA. — CHMIELNĄ — MAR­
SZAŁKOWSKĄ do PLACU UNI! LU­
BELSKIEJ rozwiązało by to zagadnie­
nie“ .

Przypuszczamy, że list ten* zostanie 
rozpatrzony przez odpowiednie czynniki.

w  październiku rozpocznie się praca 
przy zakładaniu ogromnej pasieki. 

* Każdy warszawiak będzie mógł posia- 
\ dać własny ul. Kandydaci na pszcze- 

larzy przejdą roczne wyszkolenie pód 
kierunkiem  fachowców. Będą cni mie-

-----  Orygln; . .
Jarockiego. Kierownictwo r-,ui»czne J 
cha. W  piątek Cyrulik Sewilski.

Sili!-

T ¿ Í» a
PALADHJM (Złota 7-9) „Clenie przesaSo- 

śei' , pccz. 13.00, 15.30, 18.00 i 20.30. 
A TLA N TIC  (Chmielna 33): poczęte* 14,

18 i 20 „Pięciu zuchów” .
POLONIA (Marszałkowska 56) „Płonącą 

żagiew” , pocz. 14, 16 1 20.
STYLOW Y (Marszałkowska 112); pocz o 

godz 13, 15 I 2 !; „M y z Kronsct-.dtu” .
SYRENA (Praga Inżynierska 2 ): od godz 

14 ..Piotr I ” .
TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4 ):  „Wesoły 

Pensjonat” ,

chronnym.

nawet auoMorrte delektowali się nfan
l w  Piastowe j  chacie. W każdym razie 
| po tym  nie było w a lk i ani zabawy, we 

sela ani stypy, aby nie wyciągano z 
p iwnic złocistego ,wonnego napoju. 
Wystarczy wspomnieć pana Zagłobę, 
k tó ry chcąc wyrazić swoje uznanie 
lub podziw stwierdza, „gąstorek n a j­
szlachetniejszego miodu takby małe 
nie uraczył jako ta wieść szczęsna“ .

Potem jakoś zapomniano o tradycji. 
Razem z zawiesistymi wąsami, z kon- 
tuszem i  karabelą, z dawnymi oby­
czajami porzucono staropolski miód, 
na jp ie rw  dla francuskich w in, potem 

i dla rodzimej wódki. A  szkoda. Warto 
; by spróbować, czy nie przypadnie 
! obecnemu pokoleniu do smaku ten spe 
!'c ja ł. W in nie mamy, czysta wyborowa

Wystrzegać się taksówki Ir 76759
Kierowca |ei ¡siec* węży życie ludzkie

Reporter nas z by! wczoraj świadkiem : rozpędzony samochód, który ponadto 
wypadku potwierdzającego raz jeszcze j nieprawidłowo wziął zakręt, przewróć!

ce dydaktyczne dla użytku szkolnego,
Wszystko to pozwala się spodziewać 

iż wchodzimy w  okres miodowego re­
nesansu. Przy zbiegu u licy Żelaznej i 
A le i Sikorskiego otw arta zastała p i­
ja ln ia  miodu, która  korzysta z w yro ­
bów przetwórni przy u l. Tamka 41 za- , - - u ■ - — . -------- , -
łożonej przez SpMdzielnię Pszczelaar- i potrzebę bezwzględnej walki o bezp;e- j rower, na którym jechał pracownik Mi 
ską. i czenstwo jezdni. nisterstwa Leśnictwa.

Około godziny 15, przy zbiegu ub- Błotnik samochodu mocno uderzył ro- 
cy Koszykowej i ipiścu Starynkiewicza werzystę, który upiadł na zieimię. Wtedy
----------  .. i | szofer ruszy! całym pędem, najeżdżając

i nieomai na ludzi, którzy chcieli go za-
sprzedawany jest bardzo nowocześnie | stolica czy  pastw sko? trzymać.
w  butelkach. Nie chodzi tu  już o ko n t *  ”  j Przestępca, który poza z_!ą jazdą w y-
tynuowanie tradyc ji p. Zagioby, któ- j ^  | kazał całkowite lekceważenie życia ludz*
ry  uznawał ty lko  gąsior, albo antałek, 
ale o... taniość. L i t r  miodu kosztuje o- 
bocnie 300 do 400 zł (w sklepach pry-

Pijainid miodu 
przy ui. Żelaznej

l i  umożliw iony dostał do pawilonu pa ^  do 1000 z!. £prae ,
siecznego, gdzie wybiera siq miau. ] ■ . * ?

N a le ż / zaznaczyć iż Spółdzielnia j fa zy  antałkowej (przy czym tak Jak 
Pszczelarska nie jest placówka haudio U lepszy w  tej postaci c ^ a
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CYRK NR. 3 MoiotowsŁa róg Polnej co­
dziennie bogaty, atrakcyjny program 16 nu­
merów, wspaniała tresura gołębi, klowni, hu­
moryści, balet, tresura kor.i, akrobacje. Po­
czątek orzedstawleń o zodz. 19-tej minut 30. -. . . . . . , , , ,
W soboty i niedziele o godz. 16-tej minut 15, n ie zawsze i  n ie kazdam u wychodzi

j kiego, gdyż nie zatroszczył się nawet o 
! swoją ofiarę, nie miał jednak „szczę­

ścia“ . Na skutek uderzenia odleciała ta­
bliczka z numerem samochodu i w ten 
sposób zdemaskowała szofera.

Nr taksówki jest: H 76759. Nie wątpi 
J my, że tożsamość szofera będzie ziden- 
! iyfikowana i że poniesie on należytą 
l karę.

Pija ln ia  miodu p . ui. — . . j.

WięJcszoSó trawników przy rA l. ’S ikor 
skiego, mimo wielokrotnych apelów W y 
działu Ogrodnictwa nie została jak  do­
tychczas ozdobiona kwiatami. Nie można 
mieć tego za złe ani poszczególnym, 
instytucjom ani osobom prywatnym. 
K w ia ty kosztują stosunkowo drogo. 
Można się jednak domagać od władz 
miejskich utrzymania w estetycznym 
wyglądzie trawników. Dotychczasowy 
ich stan przypomina bowiem raczej pa­
stwisko wiejskie aniżeli trawnik bądź 
co bądź na reprezentacyjnej warszaw­
skiej u licy ( patrz Muzeum Narodowe 
i  Muzeum Wojska Polskiego), trawniki 
przy A l. Gen. Sikorskiego zarośnięte są j 
najdzikszymi chwastami. Zarówno’ reszt ‘ 
k i trawy jak  i  chwasty nie oglądały je­
szcze w tym roku kosy.

Czyżby naprawdę utrzymanie icsy>. 
nego porządku wymagało aż tak olbrzy 

i miego wysiłku, (wb)
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Gzy będziemy mieli polski silnik S-60?
Spraw a, nad którą w arto się zastanowić

Produkcja motorów spalinowych w 
Polsce przedwojennej była do tego 
stopnia mizerna, że nie liczyła się 
prawie wcale. Potężne koncerny mię­
dzynarodowe, zwłaszcza niemieckie i 
amerykańskie, potrafiły poprzez swe 
wpływy skutecznie hamowań rozwój 
polskiego przemysłu motoryzacyjnego, 
aby w Polsce sprzedawać silniki swe­
go wyrobu.

Na terenie Polski istniał jak gdyby 
podział interesów: silniki samochodo­
we przychodziły przeważnie z Ame­
ryki, zaś siln iki ropne (Diesla) dostar­
czały głównie Niemcy. Oczywiście do­
stawcy kazali sobie słono płacić w ob­
cej walucie, a w dodatku uzyskiwali 
kontrolę nad gospodarką naszego kra­
ju, przez stosowanie określonej poli­
tyk i eksportowej.

Wszelkie próby polskich konstrukto­
rów 1 światłejszych ludzi, zmierzające 
do usamodzielnienia Polski w  dziedzi­
nie motoryzacji rozbijały się o urzędy 
kierowane przez obcych magnatów f i ­
nansowych. W rezultacie w okresie 
przedwojennym Polska posiadała zaled­
wie 2 — 3 fabryki silników spalino­
wych, zaledwie wegetujące l niewiele 
znaczące na rynku.

Po wojnie
Po wojnie, gdy rozejrzeliśmy się po 

naszym zniszczonym kraju, okazało 
się, że w dziedzinie motoryzacji nale­
żymy do najbiedniejszych w Europie 
organizmów wytwórczych. Najlepiej 
zapowiadająca się przed wojną fabry­
ka silników Diesla — Ursus, leżała 
w gruzach. Fabryka Perkun — spalo­
na. Zakłady Budowy Silników w Opo­
lu — zniszczone. Zakłady we Wrocła­
wiu — tak samo.

Trzeba było zaczynać od początku...
Do odbudowy kraju niezbędne eą 

ciągniki, silniki do betoniarek, do 
pomp wodnych, do autobusów, cięża­
rówek, do obsługi maszyn rolniczych 
siłownie elektryczne. W pierwszym 
rzędzie chodzi więc o silniki ropne — 
jako najekonomiczniejsze dla celów 
gospodarczych.

Nie było rady. Zmuszeni zostaliśmy 
do czynienia zakupów zagranicą. Dziś 
jest taka sytuacja, że na sto pracują­
cych w Polsce silników pędzonych ro­
pą (najtańsze paliwo), najmniej 98 no­
si zagraniczny znak fabryczny: nie­
miecki, amerykański, francuski, włoski, 
sowiecki.

Nie trzeba chyba nikogo przekony­
wać, że taki stan rzeczy jest nienor­
malny...

Budować silniki
Kupowaliśmy zagranicą siln iki l  ku­

pujemy je obecnie. Bo też nie po­
dobna wyobrazić sobie rozwoju naszej 
gospodarki bez traktora, ciężarówki, 
motopompy, betoniarki, autobusu, Ale 
też, gdy Rząd wypracowywał Trzylet­
n i Plan, w kołach specjalistów nie 
toczono dyskusji na temat: „czy or­
ganizować produkcję silników?“  Zasta­
nawiano się jedynie, w  jak i sposób 
zorganizować ją jak najszybciej. Bo 
to nie łatwo w kraju zniszczonym, 
cierpiącym na brak dostatecznych 
kadr specjalistów, dostatecznej ilo 
ści obrabiarek 1 urządzeń montażo­
wych, przystąpić od razu do produk­
cji na wielką skalę.

Obrano drogę w takiej sytuacji na j­
właściwszą: budować przemysł moto 
ryzacyjny na dawnej bazie. Przede 
wszystkim przystąpiono do produkcji 
silników Diesla. Wielkim wysiłkiem

C ZĘŚĆ Międzynarodowych Targów 
Gdańskich, która mieści się W Gdyni, 

obrazuje nasz wysiłek na polu wytwór- 
ezości, przeznaczonej dla odbiorcy zagra 
niemego, przy czym troską wystawcy 
było tu skompletowanie pewnej skończo 
nej całości eksponatów. Stoiska w So­
pocie służące głównie użytkowi we­
wnętrznemu, posiadają wszystkie wy­
żej wyliczone cechy stoisk gdyńskich z 
dodatkiem jeszcze jednej — artyzmu.

Tak się złożyło, że pawilony gdyń­
skie nie są równie ładnie wykończone 
jak sopockie. W Gdyni pawilony wykona 
n© z materiałów zastępczych, tymczasem 
w Sopocie, gdzie wyzyskano w adaptacji 
część Kasyna, otworzono jiuż jeden o- 
biekt trwały. Pawilony przylegające do 
tylnej ściany tarasów Kasyna wykonano 
a myślą użycia ich w  następnych fajach 
Nie są to wprawdzie budowle na lata, 
ale zbudowane solidnie, mogą być zaw­
sze wykorzystanie, np- pod wystawy ma 
krskie lub podobne imprezy.

To samo można powiedzieć o pawilo­
nach rzemiosła prywatnego i spółdziel­
czego. — Sa one zbudowane pomysłowo 
i wnoszą do ogólnego tła budownictwa 
sopockiego przysłowiową szcziepkę no­
woczesności, pięknie harmonizującą z

podniesiono z gruzów fabrykę Ursus
obecnie mamy już traktory własnej 

polskiej produkcji. Pod Wrocławiem 
Psim Polu przygotowuje się maso­

wa produkcja silników benzynowych, 
na razie o małej mocy.

Początek był dobry, ale nie może 
on wystarczyć.

S-60, $-64, S-84!
Motoryzacja posiada swych entuzja­

stów i żarliwych wyznawców.
Jest wśród ntch wielu ludzi odda­

nych sprawie odbudowy kraju, zapa­
trzonych w ideał Polski Ludowej za­
możnej, zasobnej. Cl ludzie — to nie 
fantaścł. To ludzie codziennego tru ­
du i wielkiego wysiłku mózgu i mię­
śni.

Ludzie ci postanowili dać krajowi 
nowy silnik Dieselowski. Uczony pol­
ski, profesor Politechniki Łódzkiej, od 
szeregu lat opracowywał projekt ta­
kiego silnika. Moc jego przewidywana 
wynosić miała około 10 KM. Silnik 
miał być jednocylindrowy, specjalnie 
dla celów rolniczych. Projekt prze­
widywał możliwość zespolenia cylin­
drów i budowy czterocylindrowego 
silnika o mocy 32—40 KM. Pierwszy 
typ otrzymał nazwę S-60, drugi S-64. 
Następny projekt przewidywał silnik 
benzynowy S-84.

Profesor ów jeszcze przed wojną 
zanteresował swym projektem właści­
ciela fabryki Bauera w Łodzi, wytwa­
rzającego dotąd krosna automatyczne. 
Sprawa szła opornie głównie z powo­
du trudności, czynionych przez prze­
kupione urzędy.

W czasie wojny sprawa silnika S-60 
poszła w zapomnienie. Niemieccy oku­
panci przeznaczyli fabrykę Bauera do 
innych celów. Posprowadzano nowe 
precyzyjne obrabiarki 1 zamiast kro­
sien, fabryka poczęła wytwarzać części 
do pocisków V-1 i V-2.

W roku ubiegłym Zjednoczenie Prze­
mysłu Motoryzacyjnego rozejrzawszy 
się w możliwościach technicznych daw­
nej fabryki Bauera, wystąpiło do 
Ministra Przemysłu o przekazanie tej 
fabryki na cele produkcji S-60. Po 
kilkumiesięcznych studiach zapadła de­
cyzja pozytywna.

Wielki wysiłek
Zabrano się do pracy z zapałem. 

Fabryka, która dotąd produkowała 
krosna, w niewielkiej zresztą ilości 
(15 sztuk miesięcznie), nie zaprzestając 
pracy, poczęła' się przygotowywać do 
nowej wytwórczości. Zjednoczenie Mo­
toryzacyjne zainwestowało ponad 
10.000.000 zł na rozbudowę odlewni, 
adaptację poniemieckich obrabiarek, 
sprowadzenie baraków montażowych. 
Rozpracowano proces technologiczny 
1 fabrykacyjny, skalkulowano koszty 
wytwarzania każdej części, skomasowa­
no fabrykę Bauera z fabryką Klingera 
pod jedną dyrekcją, skoordynowano 
prace z fabrykami w Bielsku i An­
drychowie. Jednocześnie prowadzono 
pracę nad doskonaleniem prototypu 
S-60, który zresztą już na ostatnich 
targach w Poznaniu zdobył uznanie 
specjalistów.

Dziś stan pogotowia produkcyjnego 
f-k i Bauera wyraża się w następują­
cych cyfrach: zdolność produkcyjna 
odlewni — 40 ton miesięcznie. Do­
świadczeni giserzy powiadają, że przy 
zastosowaniu racjonalnego systemu płac 
odlewnia może dać do 70 ton; dział 
mechaniczny rozporządza 15.000 rob/ 
godzinami, montażowy —- podobnie

ba że przeniesionoby część obrabiarek 
pracujących dla krosien do innego po­
mieszczenia, np. do hal f-k i „Osnowa", 
ktre nie są wykorzystane. Kto wie, 
czy nie byłoby to lepsze, bo w f-ce 
Bauera nie ma odpowiednich warun­
ków dla montowania krosien na więk­
szą skalę. Wraz z obrabiarkami poszli­
by robotnicy - specjaliści. Podobno 
£-ka Bauera gotowa jest dopomóc w 
stworzeniu nowej placówki produkcji 
krosien w lepszych warunkach.

Czy doprawdy konieczne jest nisz­
czyć z takim trudem zbudowaną pla­
cówkę, aby potem budować od nowa 
w Andrychowie i  w ten sposób od­
wlec produkcję o przeszło pół roku 
i w dodatku w gorszych warunkach, bo 
bez własnej odlewni?

St. Kryzowski

Z AKCJI ŻNIWNEJ

Spośród posiadanych w f-ce Bauera 
obrabiarek tylko niespełna 30 proc. 
daje się użyć do produkcji krosien 
i nic nie przeszkadzałoby tej fabryce 
w dalszym ciągu wykonywać zamó­
wienia dla przemysłu włókienniczego.

Pompka paliwowa
Niektórzy ludzie posiadają dziwnie 

niespokojne dusze, wiecznie poszuku­
jące nowych dróg, nienasycone... Bo 
zdawałoby się, że przygotowania prze­
biegają zadawalająco. A jednak ani 
dyr. Świerczewski, ani inż. Gutman, 
ani przewodniczący Rady Załogowej 
Wilczyński, ani Kierownik Personalny 
Singer, ani starzy majstrowie zadowo­
leni nie byli. Chodziło o pompkę pa­
liwową do S-60.

Przez długi czas nie umiano roz­
strzygnąć zagadnienia, w jak i sposób 
produkować ją u siebie w kraju. N ikt 
dotychczas w kraju nie produkował 
pompki paliwowej. A kupować wypa­
dłoby zagranicą i  płacić za każdą 
sztukę 3.000 zł w obcej walucie!

Inż. Gutman, major rez. WP, długo 
i uparcie atakował nie rozwiązalny zda­
wałoby się w naszych warunkach pro­
blemat. Aż wreszcie zwyciężył! Pomp­
ka paliwowa może być obecnie w y­
twarzana w kraju we własnym za­
kresie i to kosztem zaledwie niespeł­
na 200 złotych!

Niewiele zatem brakowało do przystą 
pienia do seryjnej produkcji S-60.
Miarą zapotrzebowania nań są oblicze­
nia Ministerstwa Rolnictwa, które 
przewiduje, że 5.000 sztuk rocznie za­
ledwie zaspokoi wieś w pierwszym 
okresie.

Liczono, że za 6 tygodni rozpocznie 
się seryjna produkcja. Ale stało się 
coś nieprzewidzianego...

Coś się odmieniło
Od niejakiego czasu zaczęto w ko­

łach Zjednoczenia Przemysłu Włókien­
niczego napomykać o potrzebie prze­
kazania f-k i Bauera z powrotem Zjed 
noczeniu Budowy Maszyn włókienni­
czych. Projekt przewiduje ponoć prze­
niesienie produkcji silników do Andry 
chowa, gdzie wytwarza się motopom 
py. W pewnej instancji zapadła już 
podobno decyzja, jeszcze nie ostatecz 
na, ponieważ odwołano się wyżej.

Powodem miał być fakt, że przed 
wojną f-ka Bauera produkowała kros- 
na I  dziś jeszcze produkuje. I  nawet możliwości pokrzywdzenia lub  mewła 
gdyby zaczęto produkować siln iki nie ściwych rozstrzygnięć, zostały Obecnie 
potrzeba by zaniechać krosien -  chy-! powołane Okręgowe Sądy Ubezpieczeń

S iln ik  „S—60”.

Gospodarze Lubiąża uporali się z żytem
Żniwa jeszcze nie ukończone, kosze­

nie trwa. Zwózka w pełnym toku i nie 
można operować dokładnymi liczbami, 
ale już teraz można twierdzić, że nic 
na polu nie przepadnie.

Poręką jest czujność partii politycz­
nych i społecznych. Świadczą o tym

(Od naszego korespondenta)
sprawozdania, napływające do naszego I widziai jak nasz tow. sekretarz koła 
wydziału rolnego przy KW PPR. * twtvi.npcm w Antoniowie, nowint Wn.

Wszystkie sprawozdania od kogokol­
wiek by nie pochodziły, zgodnie tw ier­
dzą, że tego roku osadnicy zdali egza­
min.

Tow. l is  Zygmunt opowiada mi, że

Trybunał Ubezpieczeń Społecznych
czuwa ma wykonaniem Ustawy Uiiezpkczsn.owej

Najdoskonalej pomyślane ustawy j Społecznych, mające na celu rozpatry 
nie wyłączają bynajm niej wypadków, wanie sporów między ubezpieczonym 
w  których mogą one być niewłaściwie I lub  pozostałą po n im  rodziną, a insty-
stosowane lub interpretowane. To sa­
mo dotyczy ustawodawstwa społeczne­
go, które obejmuje ubezpieczenia od 
choroby, inwalidztwa, zaopatrzenia na 
starość, renty wdowie i  sieroce itp . 
sprawy obchodzące żywotnie cały 
św iat pracy.
Aby usunąć w  tej dziedzinie wszelkie

Przyjaźń, zawarta w Zatrzebiu
przetrwa dziecinne Sata

troskach i  radościach—obalaPrzed kilkom a dniami w  Domu 
Dziecka w  Zatrzebiu odbyło się ser­
deczne pożegnanie dzieci powodzian, 
które po stracie wlanego domu gości­
ły  przez k ilka  miesięcy u sierot żydów 
śkich.

Między dziećmi powstała prawdziwa 
i  szczera przyjaźń, toteż rozstanie było 
smutnym przeżyciom dla obu stron 
Również i  k ierownicy szkół w iejskich 
z terenów dotkniętych powodzią, k tó ­
rzy przyby li w raz ze swymi wycho­
wankami do Zatrzebia nawiązali peł­
ną zrozumienia współpracę ze swymi 
żydowskimi kolegami. Im ieniem ich 
ob. M aria Tomaszewska, dziękując za 
doznaną pomoc—stwierdziła, że właś­
nie takie jest współżyciewcodzieimej

pracy,
najlepie j wszelkie przesądy narodowo 
ściowe.

H enryk L ipski, żegnając swych ko­
legów - gospodarzy powiedział, że po­
wodzianie nie zapomną dobrego przy­
jęcia, zgotowanego im  w  Zatrzebiu. 
„Odjeżdżamy, ale obiecujemy, że dłu 
go pamiętać będziemy gościnny dom
i sądzę, że w y  nas dobrze wspominać 
będziecie“  — zakończył.

Na pewno nie są to czcze słowa. 4 
miesiące spędzone wspólnie w  Zatrze­
b iu  — n iew ątpliw ie w yw arły  duży 
w p ływ  na pojęcia i  uczucia dzieci. Wy 
wairły one w p ływ  na kształtowanie się 
pojęć i  uczuć wyrastających z nich 
ludzi.

tucjam i ubezpieczeniowymi. Jest to 
instancja nadrzędna wobec Kom is ji 
Rozjemczych, działających przy po­
szczególnych Ubezpieczalniaćh.

W przeciwieństwie do czasów przed 
wrześniowych, gdy sprawy te by ły  za 
łatw iane w  sposób n iejednolity zależ­
ny od lokalnych przepisów i  zwycza­
jó w  —• dziś Okręgowe Sądy Ubezpie­
czeń Społecznych obejmują cały kra j. 
Są one już czynne w  Gdyni, Katow i­
cach, Krakowie, Łodzi, Poznaniu i  War 
szawie. VI stadium organizacji znajdu 
ją  się Sądy dla Ziem Odzyskanych w 
Szczecinie i  Wrocławiu. W komplecie 
sądzącym zasiada przedstawiciel czyn

partyjnego w Antoniowie, powiat Wo­
łów -— wraz z rodziną znosił na plecach 
zboże z pola odległego od stodoły co naj 
mniej o 400 mir.

To nie jest odosobniony wypadek. Te­
go rodzaju faktów można przytoczyć 
bardzo wiele.

Wieś Lubiąż w wołowskim powiecie 
zamieszkują wyłącznie repatrianci z 
Francji, w większości członkowie naszej 
partii.

Otóż osadnicy tej wioski gospodarują 
wzorowo na powierzonej im ziemi, któ­
ra niebawem stanie się ich własnością.

Wszyscy mieszkańcy wioski do żniw 
przystąpili w zorganizowany sposób, wy 
kluczający możliwości, aby którykolwiek 
z wieśniaków' — czy to wdowa lub sta­
rzec — nie sprzątnął na czas plonu 
swych pól.

Ekipy kosiarzy kosiły wszystkie lany 
zbożowe po kolei, nie zważając na to, 
czy to bogacz, czy biedny, czy będzie 
mógł odrobić czy zapłacić. Zboże kobie­
ty zbierały i wiązały w snopy na swoich 
i nie na swoich polach. Posiadane we 
wsi konie zwoziły plony gospodarskie i 
sąsiedzkie.

W przeciągu trzech dni skoszono ży­
to we wsi Lubiąż. Wówczas, gdy inne 
wsie porały się jeszcze ze zwózką żyta, 
nasi gospodarze orali już pod łubin i se­
radelę.

Takie wyczyny gospodarnych wieśnia-n ika społecznego w  postaci reprezen­
tantów  zarówno ubezpieczonych, ja k i jk ó w  doprawdy godne* są naśladowania, 
pracodawców. W interesie świata pra : Warto, aby takie wsie zaopatrzyć w 
cy dopuszczeni zostali do występowa- traktory, kosiarki, snopowiązafki, aby 
nia przed Kom isjam i Rozjemczymi i im umożliwić jeszcze szybciej 1 spraw- 
Sądami przedstawiciele Związków Za * ‘
wodowych.

Sprawy nierozstrzygnięte przez O- 
kręgowe Sądy Ubezpieczeń Społecz­
nych znajdują ostateczne rozwiązanie 
w  Trybunale Ubezpieczeń w  Warsza­
wie. Zasiada tam również rzecznik in ­
teresu publicznego. W ubiegłym m ie­
siącu Trybunał rozpoznawał już pierw  
szą sprawę.

Tego rodzaju szczegółowe rozpatry­
wanie każdego zagadnienia p»szczegół 
nych ubezpieczonych, daje gwarancję, 
że wykonanie ustawy nie będzie kon­
trastowało z je j założeniem i  treścią.

niej uporać się z glebą.
W majątku państwowym w  powiecie 

Żary brak było robotników do sprzętu 
żyta. Dzięki inicjatywie tamtejszych 
partii politycznych oraz miejscowego 
starosty powiatowego, zorganizowano w 
Żarach oddział interwencyjny w' sile 150 
osób, którzy ze śpiewem wyszli w pole. 
I tu ani jedno ziarno nie przepadło...

J.D.

Z MIAST I WSI

W  P A W ILO N A C H  M T G
Miejscowego, wystawiające piękną ga­
lanterię z bursztynu.

GDZIE PODZIELI PIWO?
Michał Zwrotniak i Edward Borzęcki 

jako kierownicy browaru w Jatutowie

całością. Również starannie rozwiązano 
w Sopocie dekoracyjną 6tronę Targów. 
U wejścia na teren główny wita nas 
piękna rzeźba prof. Wnuka, wyobraża­
jąca kobietę z gałązką w ręce, a sym­
bolizującą sztukę.

KASKADA WŁÓKIENNICZA
Wchodzimy do .pawilonu Centrali Tek­

stylnej. Prymitywne malowidło na fron 
tonie budynku, przedstawiające Gdańsk 
w którymś tam wieku, nastawiło nas na 
prymityw, bo też znalazłszy się we wnę­
trzu, stajemy olśnieni bajkową niemal 
dekoracją. W pośrodku hali % dużego 
kręgu wytryska w górę pod strop ka­
skada różnokolorowych tkanin. Widzimy 
tu różnoraki© materiały damskie i mę­
skie o najrozmaitszych deseniach.

Dalej jak tęcza, wachlarzem narzuco­
ne torebki damskie, kapelusze damskie i 
męskie, guziki, materiały na koszule.

Specjalny dział zajmują w tym pawilo 
nie materiały i  liny różnych grubości t 
gatunków. Ten dział interesuje najbar­

dziej ludzi morza. Oglądają celowo skro Piękne brosze, bransolety, zapinki, na 
jone ubrania rybackie, mocne sieci i  ca -, szyjmiki, ,pokryte sztuczną patyną i pifK 
ły szereg akcesoriów* 1 niezbędnych w j nymi wzorami przypominają najlepsze 
rybołówstwie, otrzymywanych z wełny i i wzory artystycznego kowalstwa, W 
bawełny. Jeśli .przypatrzeć się bliżej, podwórzu, mimo, że rozsiadły się tam 
stwierdzić można, iż w tym pawilonie | firmy pomniejsze, możemy wyłowie spo-
rodzą się już Zainteresowania pod przy­
szłe transakcje. Wielu hurtowników z 
zagranicy ogląda towary, zapisuje nume 
ry. To jest efekt Targów Gdańskich.
Zagranica interesuje się możliwościami 
naszego eksportu.

Przechodzimy do sąsiedniego pawilo­
nu, który na frontonie ma wymalowaną 
alegorię handlu gdańskiego. Tu rozsiadły 
się kioski, reprezentujące rozmaite bran 
że wytwórczości, najwięcej jednak jest 
tu firm, wytwarzających drobną galan­
terię oraz przedmioty użytkowe według 
wzorów ludowych. Zobaczyć tu można 
piękne falki, koronki, serdaki i  suknie, 
kożuszki i dywany, kasetki i rzeźby w 
drzewie. Wszystko wykonane ręką rze­
mieślnika - artysty.

ZWM-OWCY POKAZALI,
GO POTRAFIĄ

Największe i najbardziej pomysłowe 
stoisko posiada w  tej hali spółdzielnia go 
apodare za ZWM. Nic też dziwnego, że 
skupiają się tu największe tłumy zwie­
dzających podziwiając artystycznie wy­
konane lalki w strojach ludowych, mac 
kąty i  kilimy, hafty i zdobnictwo ludowe.
Sensscją tego stoiska jest, że młodzi 
chłopcy, obsługujący wewnątrz stoisko, 
pracują na oczach widzów przy wyrobie 
swych "artystycznych przedmiotów.

Dalej spółdzielnia artystyczna dla han. ----- - -„ ... . -
dlu zagranicznego „Varimex“ . Od zna- pedagodzy, a .  wzorując się na oryginał-

- --------  nych motywach ludowych, starają się

ro stoisk niemniej artystycznie urządzo­
nych, jak stoisko gdyńskiego „Rytmu", 
wystawiającego twórczość nadmorskich 
plastyków! i drugie stoisko ZWM, gdzie 
młodzież pokaizuje masową produkcję 
koszul, ubrań i wyrobów stolarskich na 
eksport. Widać, że hasła rzucone przez 
ich organizację, są realizowane.

SENSACJE WYDAWNICZE
Gdy obejrzeliśmy już dolne kondygna 

cje sopockich terenów wystawowych, 
udajemy się na położone od strony mo­
rza tereny, gdzie na ruinach dawnego 
kasyna wyczarowano nowe życie.

Tuż przy wejściu na taras każdemu 
zwiedzającemu rzuca się w oczy skrom­
ne ale estetyczne stoisko R. S. W. „Pra­
sa“ , wykonane według projektów arty­
stek - malarek Ireny Mangełowej i He­
leny Gliszczyńskiej. Ruch. niebywały. Na 
pis głoszący, że co 50 egzemplarz „Gło­
su Wybrzeża“  zawiera upominek, zachę­
ca tłumy amatorów. „Głos Wybrzeża“ “ 
jest rozchwytywany.

Obok kiosku RSW „Prasa“  przecho­
dzimy na piętro, gdzie rozpoczynamy 
wędrówkę od rotundy, w której wysta­
wiono oryginalne eksponaty sztuki lu­
dowej. Oglądamy tu więc hafty, tkać, 
two, rzeźbę, malarstwo na szkle, repre­
zentujące niemal wszystkie okolice Polski. 
Nieco dalej wystawiają swe prace artyścl-

W dalszych salach osiadły stoiska firm (pow. Zamojski) prowadzili tak „idealną“  
wydawniczych, gdzie w zawody ze sobą gospodarkę, że wreszcie zainteresowała 
idą stoiska „Książki“  i „Czytelnika“ , się ich pracą Komisja Specjalna. Pierw- 
Dobór książek jednak i wydawane bez- s iy z nich, jak się okazało, subsydiował 
płatnie zwiedzającym „Nowiny Wydaw- z funduszu browaru „W IN“ , drugiemu 
nieże“  przechylają szalę na korzyść „zaginęło“  gdzieś 6 tys. litrów wypro- 
„Książki“  wokół której gromadzi się dukowanego piwa. Obaj również rozpi- 
dużo zwiedzających. jaii robotników. W obozie pracy niewąt*

Niemałą też sensacją jest wystawa pliwie oprzytomnieją, 
książki francuskiej, urządzona w dolnej KOBIETA — POTWOR
części rotundy. | Sąd Okręgowy w Świdnicy rozpatry-

RZBMIOSLO JEST NASZĄ CHLUBĄ
Jesteśmy już nieco zmęczeni, nie eie- sje okupacji funkcję komendantki obozu 

szy nas widok pięknej fontanny ani w y- dla kobiet w Dzierżoniowie, znęcała się 
stępy zespołów artystycznych, idziemy „ad więźniarkami w sposób wyjątkowo 
jednak dalej. okrutny. Po zeznaniach świadków, bru-

Dom Rzemiosła. Każde województwo takia Niemka skazana została na 9 lat 
ma tu 6woje stoisko. Każde wojewódz- więzienia.
two czymś się wyróżnia. Pomorze przed \y  POLSCE BYŁO JEJ LEPIEJ 
stawia swój drobny przemysł użytkowy, w  tych dniach aresztowana została w 
Kielce — samodziały, Olsztyn — obuwie pobliżu Szczecina niejaka Maria Jamdt 
Szczecm — szczotkarstwo i ceramikę, — Niemka, która wysiedlona przed kilku 
Rzeszów — stolarkę, Wrocław — prze- miesiącami z Polski, usiłowała nielegalnie 
mysi artystyczny, Gdańsk — galanterię, przekroczyć granicę i osiąść w poprze- 

Każde województwo przyszło z pewny dnim miejscu zamieszkania, 
mi osiągnięciami i te osiągnięcia dają w if  WIFD7 IFI i?
pewność, że nasze Podczas prLprowadzania rewizji przez
jest od sławnego megdyś «em is ja  n«:- M 0 we wsl Tanowo
mieckiego, *  • _■ (pow. Szczeciński) znaleziono w stodole,
powiedzieć sobie możemy nasze rzemio ^ eż j  do W')adystawa Walczaka -
sio jest lepsze i solidniejsze. ukryty ¿.temat niemiecki 1 naboje. Po-

Tu także już w pierwszym dniu w i- siadacze broni na pytanie skąd się ona 
dać zagranicznych nabywców, którzy fam wzję}a> odpowiedzieli, że nie wiedzą, 
interesują się wszystkim, * więzieniu, do którego zostali skiero-

W pawilonie rzemiosła spółdzielczego wani, niewątpliwie będą mieli czas, aby 
obserwujemy poważne transakcje ze sobie o tym przypomnieć.
Szwajcarią i Ameryką na artystyczne 
samodziały: niech nikogo nie dziwi, że

czają się pięknem prymitywnego wzoru,. .
a jednocześnie artyzmem i rzemieślniczą po pewnym ich wystylizowaniu .̂przesz- 
dokładnością wykonania, samodziały ob 
Malic z Rzeszowa,

Howilop remiosła M.T.Q. w Sopocie*

Ciekawość powszechną wzbudza prze­
pięknie pomyślane stoisko inż. arch. 
Mieczysława Różyckiego z Bytomia, któ 
ry  przed oczami zwiedzających rozwija 
cały zasób możliwości metaloplastycz­
nych.

czepić je rzemiosłu. W ten sposób  ̂pow­
staje artystyczna i wysokowartościowa 
produkcja przedmiotów codziennego u~ 
żytku.

W dalszych salach, które przechodzi­
my, zgromadzono galanterię i eksponaty 
z dziedziny -kosmetyki. Duże zaciekawie- 

i nie wzbudza stoisko dyrekcji Przemysłu

te narody, które mają wszystkiego niby 
pod dostatkiem, przychodzą do nas. Brak 
jest im właśnie artystycznej twórczości 
ludowej. My ją posiadamy i to wysoce 
rozwiniętą. Kto nie wierzy, niech obej­
rzy osobiści« pawilony MTG w Sopocie, 
a przekona się, że wykrwawiona Polska 
kipi życiem i tętni pracą, że robotnik 
polski wiedzie ją pewnie ku wytknięte­
mu celowi, jakim jest samodzielność go­
spodarcza i  dobrobyt.

Stemar

CO SIĘ ODWLECZE —
TO N IE  UCIECZE 

W okresie okupacji Władysław Ziut) 
by ł sołtysem we wsi Kraśniczyn (pow, 
Krasnystaw). Dobre to były dla p. 
Zduna czasy. P ił i  wraz z Niemcami 
rabował polską ludność, denuncjował, 
katował aresztowanych .rozstrzeliwał. 
Po wyzwoleniu Władysław Zdun prze 
niósł się w  inne okolice. Powinęła mu 
się jednak noga. Rozpoznany, stanął 
przed sądem, który skazał go na karę 
śmierci.
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W YDZIAŁ POWIATOWY W  ZŁOTOWIE
woj. szczecińskiego

OGŁASZA KONKURS NA WAKUJĄCE STANOWISK*:
1) Sekretarza Wydziału Powiatowego
2) 4-cB sekretarzy gmin wiejskich
Do stanowiska Sekretarza Wydziału Powiatowego przywiąza­

na jest V I grupa uposażenia wraz z wszelkimi dodatkami i spec­
jalnym dodatkiem lokalnym. Mieszkano zapewnione.

Do stanowisk sekretarzy gmin wiejek!ch przywiązana jest 
VII-ma grupa uposażenia wraz z wszelkimi dodatkami i spec­
jalnym dodatkiem lokalnym oraz mieszkanie, c-pał i światło 
w naturze.

Wymagane od kandydatów na Sekretarza Wydz!alu Powiato­
wego średnie wykształcenie ' przynajmniej 5-letnia praktyka 
samorządowa, zaś na sekretarzy gmin wiejskich kwalifikacje 
określone rozp. Min. Spr. Wewn. z dn. 27.11.1934 r. oraz dokład­
na znajomość pracy samorządowej. Stanowiska do objęcia od 
natychmiast.

Podania wraz z życiorysami własnoręcznie napisanymi j uwie­
rzytelnionymi odpisami świadectw z poprzedniej pracy oraz opi­
nie Rad Narodowych należy nadsyłać do Przewodniczącego 
Wydziału Powiatowego w Złotowie, woj. szczecińskie.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
U Starosta Powiatowy

1969 (M. P a r u s z e w s k i )

Ogłoszenie o przetargu
Kuratorium Okręgu Szkolnego Kieleckiego w Kielcach ul. Fo­

cha 33, ogłasza przetarg nieograniczony, który będzie dokonany 
w Urzędzie Kuratorium na wykonanie następujących sprzętów 
szkolnych,

1. Ławki szkolne 2-u osobowe —  od 2.000 —  3.000 szt.
2. Stoliki 2-u osobowe —  od 200 —  300 szt.
3. Krzesła — od 120 —  400 szt.
4. Szafy biurowe.
5. Urządzenia pracowni biologicznych i fizycznych.
6. Urządzenia pracowni towaroznawczych w szkołach zawo- 

dowych.
Oferty należy składać w terminie do dnia 28 sierpnia 1947 r. 

do godziny 15-ej.
Bliższych informacji udziela Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Kieleckiego w godzinach urzędowych, gdzie oferenci mogą otrzy­
mać pełny tekst wezwania do składania ofert, warunki przetar­
gowe, warunki wykonania robót, ślepe kosztorysy, plany, rysun­
ki oraz projekty umowy.

O dniu odbycia się przetargu oferent będzie powiadomiony.
1946

P R Z E T A R G
Sekcja Zaopatrzenia przy Zarządzie Polit.-Wych. K.B.W., War. 

szawa, ul. Rakowiecka 2b, ogłasza przetag na:

ty ustawienie i- zmontowanie lwułty$u, fclawia&ti
ry z niemieckiej na polską. ■»

2) Ustawienie i zmontowanie pedału.

3) Zakup maszynki do szycia drutem (błokówka).

Maszyny można oglądać w Drukami K.B.W., W-wa, Rakowiec­
ka 2b.

Oferty należy składać w Sekcji Zaopatrzenia Z.P.W. K.B.W. 
do dnia 12.V III.1947 r. do godz. 10.00.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10.30,

Sekcja Zaopatrzenia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
i  (podzieleni prace między kilku oferentów.

1986

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
B R T LA N T S  -  b iżu te ria  — zło to  -  | U N IE W A Ż N IA M  zgubioną leg itym a- 
srebro — zegarki — K upno — Sprze c ję  p a r ty jn ą  p e p e ro w ską  na  n a z w i-  
<2aż. N ow y Ś w ia t 48 Nowak 46881 sko B a s ia k  S ta n is ła w . 1975

CENTRALNE ZJEDNOCZENI E
S m itZ .E LN l PRZEM• SŁOMTYC

C e n t r a l a  w Ł o d z i

O D D Z IA Ł Y  

Warszawa 
Kraków 
Łódź 
Wrocław 

Katowice 
Gdynia 
Szczecin 
Bydgoszcz

Nowy adres Oddziału warszawskiego:
WARSZAWA — KOSZYKOWA 35 

skrót telegraficzny: CEZETES WARSZAWA 1977

obsługujące w zakresie zaopatrzenia i zbytu spół­
dzielnie wytwórcze i pracy w przemysłach: 
chemicznym, mineralnym, poligraficznym, radio- 
elektrotechnicznym, papierniczym, spożywczym i 
spółdzielnie usługowe.

Centralny Zarząd Przem słu Drzewnego
Al. Niepodległości 188 (IV -te  piętro) 

z a t r u d n i
w Polsce Centralnej i na Ziemiach Odzyskanych Inżynierów, 
architektów, techników, księgowych i stolarzy obznajmionych 

z produkcją przemysłu drzewnego. 1978

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Białostockiego ogła­

sza przetarg nieograniczony na budowę magazynu dla konser­
wacji maszyn w Czarnej Wsi.

Wszelkich informacji udziela Biuro Techniczne Dyrekcji, Bia­
łystok, ul. Zamenhofa 19 w godzinach 10— 13, tamże do nabycia 
druki ofertowe.

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać w kan­
celarii Biura Technicznego do godz. 12-ej, 9 sierpnia 1947 r. 
po czym nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Do oferty winien być dołączony Kwit Kasy D.L.P. na wpłacone 
wadium w wysokości 1 % oferowanej sumy.

Dyrekcja zastrzega prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodów.

1971

* <-!««)»*Ogłoszenie o przetargu
Nr 7/112-7/113

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetargi niograniczone 
na wykonanie następujących robót.

1. Roboty malarskie w  hali uboju świń na terenie Rzeźni Miej­
skiej w Gdańsku, przy ul. Grobla Angielska.

2. Roboty instalacyjne w tejże hali.
Przetargi odbędą się w dniu 14 sierpnia 1947 roku w następu­

jącej kolejności:
1. god*ina 1 I-ta
2. godzina 11.30
w Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego w Gdańsku, 

przy ul. 3-go Maja 9 w pokoju 303, gdzie oferenci mogą otrzy­
mać bliższe informacje, ślepe kosztorysy, wzory ofert oraz wa­
runki ogóine i techniczne wykonania robót, od dnia 4 sierpnia 
w godz. 9-tej do 13-tej.

Oferty na każdą robotę należy składać oddzielnie najpóźniej do 
dnia1 14 s!erpn:a 1947 r. godz. 10.30 w pokoju 310.

Wadium stanowi 2% oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 

względu na wysokość oferty, podziału robót między kilku oferen­
tów, a także uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatniego.

1959

[ t j f e o S  O R T O W

Amerykanie w Sztokholmie
3 .0 0 0  metrów z przeszkodami— 9 :0 5 ,8  
Strand biegnie 1 milę w 4 : 0 7

Grupa lekkoatletów USA, która odby­
wa obecnie tournée w Europie północ­
nej, startowała w stolicy Szwecji w wiel 
kich międzynarodowych zawodach, cJdno 
sząc szereg sukcesów.

Amerykanie przegrali tylko bieg na 
800 m i 3.000 m z przeszkodami, a. więc 
konkurencje, które nie są ich specjalno^ 
ścią. Zwycięzca biegu na 3.000 m Szwed 
Eimsater uzyskał najlepszy na świecie 
czas w br. w tej konkurencji.

Wyniki zawodów:
100 m: Dillard (USA) — (0,3 sek., 2)

Lertnàrd Strandberg (Szw.) — 10,9 se‘k.;
800 m: 1) Olle Linden (Szw.)—1:50,1, 

2) Perkins (USA) — 1:50,4, 3) Stor-
skrubb (Fini.) — 1:50,6;

400 m: 1) GuMa (USA) — 47,8 sek.,

Lingroth (Szwecja) — 49,3 sekundy.
3.000 m z przeszk.: 1) Erie Eimsater 

(Szw.) — 9:05,8;
Skok wzwyż: 1) Vessie (USA) — 

1,97 m, 2) Runę Bjork (S>zw.) — 1,93 m;
kula: 1) Gordien (USA) — 15,85 m,

2) Runę Nielsen (Szw.) — 15,51, 3) Let- 
hiia (Fini.) — 14,75 m.

W Sztokholmie rozegrany zostói rów­
nież doroczny bieg nś dystansie 1 mili 
angielskiej o puchar Dicksona. W b.egu 
tym, jaik było zresztą do przewidzenia 
zwyciężył najlepszy zawodnik szwedzki 
Leranard Strand, godny następca wielkie 
go Haegga. Strand uzyska! czas 4:07.

Dalsze miejsca zajęli: 2) Olle Aberg 
— 4:09,4. 3) Knut Karlsson — 4:10,6. 
Startujący w tym biegu Amerykanin

2) Ni!s Toll (Szw.)—48,8 sek., 3) Biiger * Bill Hułse byl VI, z czasem 4:13,8.

Sport polski na odbudowę stolicy
Składki i imprezy we wrześniu

Podobnie jak w ub. r., miesiąc wrze- j 
sień upłynie pod hasłem „Sport polski; 
odbudowuje stolicę“ .

P. U. WF i PW zwrócił się do Zarzą­
du Polskich Związków Sportowych, aby 
przez podlegle związki przyczyni! się do 
powiększenia funduszów na rzecz odbu­
dowy stolicy (z przeinaczeniem na urzą­
dzenia sportowe), w myśl następujących 
zasad:

1) Polskie Zw. Sportowe zadeklarują 
stale świadczenia na odbudowę Warsza­
wy w kwocie zł 5.000 rocznie.

2) Okr. Związki Sportowe — zi 1.000 
rocznie;

3) Kluby Sportowe — zł 300 rocznie;
4) Członkowie polskich i okr. zarządów 

zi 50 rocznie;
5) Gracze klubów — zł 10 rocznie.
Wszystkie te składki płatne będą w

miesiącu wrześniu. Należy je wpłacać na 
konto Naczelnej Rady Odbudowy War­
szawy w Narodowym Banku Polskim 
lub w PKO, Nr konta 333, z równoczes­
nym powiadomieniem P. U. WF i PW o 
dokonanych wpłatach.

Równocześnie P. U. WF i PW poleca 
przeprowadzić w1 m. wrześniu szereg 
imprez w  różnych gałęziach sportu, o 
charakterze najbardziej widowiskowym, 
«8 przeznaczeniem części dochodów na 
rzecz odbudowy stolicy.

Nie. wątpimy, że sport polski dołoży 
nową cegiełkę w gmach odbudowy znisz­
czonej Warszawy.

ę  To s owo w sporcie )
5 am erykańsk ich  le kko a tle tó w  s ta r­

tow a ło  w  Stam bule, w yg ryw a ją c  
w szystkie  sw o je  konkurenc je . Z le p ­
szych w y n ik ó w  należy w ym ien ić : 
200 m  — H ouden 21,5 sek.; 400 m  — 
W h itf ie ld  48,5 sek.; 110 m  p. p ł. — 
Sim m ons 14,5 sekt; dysk :— Bob F itch  
54,80 m  i  tyczka — M orcom  4,20 m.

10 bm. w  W arszaw ie na tras ie  
zam kn ię te j w  A l.  N iepodległości, zo­
stanie rozegrany w yścig  k o la rs k i o 
puchar D y re k to ra  .. E le k tro w n i W ar­
szawskiej. W yścig odbędzie się w  3 ka ­
tegoriach : d la  licenc jonow anych  (75 
km ), d la n iestow arzyszonych (35 km ) 
oraz dla posiadaczy row e ró w  zw yk łych  
(11 km ).

M enażer Sol Strauss, zastępca w ie l­
kiego Jacobsa, zaproponow ał te leg ra ­
ficzn ie  Szwedow i Tandbergow i w a lkę  
z A m erykan inem  Azzardem  Charlesem, 
w  d n iu  9 w rześnia. W  razie  w yg ra ­
n ia  — Szwed m óg ftiy  spotkać się z 
Jóe Louisem — je d n a k  n ie o fic ja ln ie .

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ z odp. udz. w Warszawie, 

ul. Smolna Nr 13 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
instalacji elektrycznej, sygnalizacyjnej, telefonicznej i radiowej 
w budynku mieszkalnym Spółdzielni Wydawniczej „Książka“ przy 
ul. Stalina Nr 28 w Warszawie.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w  Wydziale Ogólnym Spółdz. 
W yd „Książka“ w Warszawie, ul. Smolna 13. Oferty w zalako­
wanych kopertach bez uwidocznienia firmy z napisem „Przetarg 
na wykonanie instalacji elektrycznej“ do dnia 13 sierpnia 1946 r., 
godz. 10.00. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w wysokości 5% od sumy kosztorysu, w kasie Spółdz. Wyd. 
„Książka“ w Warszawie, ul. Smolna 13.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 13 sierpnia 1947 r. 
o godz, 10.30 w Wydziale Ogólnym — II p.

Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ z odp. udz. w Warszawie 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na wynik przetargu, prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak również 
prawo zmniejszenia robót.

_________________  1962
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SYN AMERYKI
Jan przystanął w drzwiach, przyglądając się 

im, potem wyszedł. Bigger usiadł na brzegu 
łóżka i słyszał, jak Jan lekko zbiega po scho­
dach. Drzwi trzasnęły, cisza. Bigger zobaczył, 
że pan Dal ton dziwnie jakoś na niego patrzy. 
Nie podobało mu się to spojrzenie. Britten no­
tował coś, twarz jego była blada i zimna w świe 
tle wysoko zawieszonej, elektrycznej lampki.

—  Chyba nie kłamiesz, Bigger, co? —  spytał 
pan Dalton.

—  Nie, panie.
—  Dobrze mówi —  zaopiniówał Britten —  

chodźmy do telefonu. Trzeba go aresztować 
i przesłuchać. To jedyne, co powinniśmy teraz 
zrobić. Przyślę też paru ludzi, żeby jeszcze raz 
przeszukali pokój panny Dalton. Nic się nie u- 
kryje. Gotów jestem założyć się o moją prawą rę 
kę, że ci przeklęci czerwoni maczali w  tym palce.

Britten wyszedł, a pan Dalton za nim, zosta­
wiając Biggera siedzącego ciągle na brzegu łóż­
ka. Usłyszawszy, że drzwi się zamykają, wstał, 
wziął czapkę i cichutko zeszedł na dół do piwni­
cy. Tu postał chwilę, patrząc przez kratę na 
huczące płomienie, teraz oślepiająco czerwony.

Jak długo to jednak potrwa, jeśli nie strząsać 
popiołu? Przypomniał sobie swoją ostatnią pró­
bę i histeryczny lęk, który go wtedy ogarnął. 
Trzeba zrobić lepiej. Schylił się, ujął lewarek 
palcami prawej ręki i odwrócił oczy. Wyobraził 
sobie, że poruszywszy go zobaczy spadające 
do kubła kości i że tego widoku nie zdoła wy­
trzymać. Podniósł się i smagany ognistymi bi­
czami strachu i w iny rzucił się ku drzwiom. 
Żeby nawet chodziło o życie, nie ruszy tych 
popiołów. Ale czy to naprawdę potrzebne? Nie. 
Usiłował się pocieszyć myślą, że był ocalony. 
N ikt tam nie zajrzy, nikt go nie posądza, 
wszystko się jakoś ułoży, zdąży wysłać list 
i wziąć pieniądze, zanim przyjdzie strząsnąć te 
przeklęte popioły, zanim się ktoś domyśli, że 
M ary nie żyje, że została spalona.

Potem wyszedł na drogę i przez śnieg prze­
darł się na ulicę. Trzeba teraz zobaczyć Bessie, 
wezwanie do złożenia okupu musi być zaraz 
wysłane, szkoda każdej chwili. Gdyby Dalton, 
Britten albo Peggy zauważyli, że go nie ma, po­
wie, że poszedł sobie kupić papierosów. Ale na 
pewno nikt nie zauważy jego zniknięcia, mają

. i tak dość kłopotu. Zresztą skierował podej­
rzenie na Jana, ocalał.

—  Bigger!
Przystanął, ręka sięgnęła za koszulę po broń. 

Jan stał w  drzwiach baru. Podszedł, Bigger się 
cofnął. Jan przystanął.

—  Na rany Chrystusa, nie bój się. Nic ci nie 
zrobię.

W patrzyli się w  siebie w żółtawym świetle 
ulicznych latarni, wielkie, wilgotne płaty śnie­
gu opadały zwolna, tworząc między nimi deli­
katną zasłonę. Bigger trzymał dłoń na rewol­
werze. Jan patrzył otwarłszy usta.

—  Bigger, co to znaczy? Czy zrobiłem ci coś 
złego? Gdzie Mary?

Bigger poczuł się winny, oskarżała go obe­
cność Jana. Czyż jednak mógł działać inaczej? 
Musiał iść dalej tą samą drogą.

—  Nie będę z panem mówić —  wymamrotał.
—  Ale co ci zrobiłem? —  spytał znowu roz­

paczliwie Jan.
Nic mu Jan nie zrobił, właśnie niewinność 

Jana sprawiała, że wzbierał w  nim szalony 
gniew. Palce ciaśniej ujęły kolbę pistoletu.

—  Nie chcę z panem mówić — powiedział 
znowu.

Czuł, że jeśli Jan nie odejdzie, jeśli będzie w 
nim jeszcze budził to straszliwe uczucie winy, 
zastrzeli go wbrew samemu sobie. Zadrżał, 
oczy mu się rozszerzyły, otwarły usta.

—  Precz — powiedział.
—  Posłuchaj, Bigger, jeśli cię męczą, powiedz 

mi o tym. Nie bój się. Jestem do tego przyzwy­
czajony. Słuchaj, wejdźmy gdzie na kawę obga-

dać to wszystko.

Postąpił o krok, Bigger zwolna podniósł pi­
stolet. Jan przystanął, twarz mu pobladła.

—  Na litość Boga, człowieku. Co robisz? Nie 
strzelaj... Co ci zrobiłem? Nie strzelajże...

—  Proszę mnie zostawić —  krzyknął Bigger 
w straszliwym ataku histerii —  proszę m rie zo­
stawić! '

Jan odskoczył.
—  Proszę mnie zostawić —  krzyknął jeszcze 

Bigger.
Jan cofnął się, odwrócił i odbiegł szybkim 

krokiem, oglądając się i patrząc przez ramię. 
Bigger stał z bronią w ręce. Zapomniał, gdzie 
się znajduje, oczy jego nie mogły się oderwać 
od miejsca, gdzie ostatni raz zobaczył Jana. Na­
prężenie minęło, ręka z bronią zwisła bezwła­
dnie. Opanował się, jeszcze trzy minuty temu 
był pod władzą jakiegoś zaklęcia, w  mocy sił, 
których nienawidził, ale którym musiał być po­
słuszny. Zdziw ił się, usłyszawszy lekki krok, 
który zbliżał się ku niemu poprzez śnieg. Spoj­
rzawszy, zobaczył młodą kobietę, która przy­
stanęła na jego widok, a potem zawróciła nagle 
i znikła za rogiem. Obejrzał się: ginęła poza 
śnieżną zasłoną, biegnąc w przeciwnym kierun­
ku.

Nic w nim teraz nie było, prócz zawziętej 
woli. Przemoże to, byle prędzej. Znalazł w Ja­
nie więcej zdecydowanej woli, niż był to sobie 
obliczył. Jeśli wysyłać list, to już teraz, nim 
Jan zdoła dowieść swej niewinności. Nie dbał, 
czy go złapią. Chciał nastraszyć Daltona i Brit- 
tena, przepoić ich, grozą, przerażeniem przed 
jego czarną skórą, jego uniżonym gestem.

(d.c.n.)
Z a k ła d y  G ra fic z n e  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j ,,PRASA“  —  .Warszawa, S m o lna  U .


